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Dotychczasowe osiągnięcia i zamierzenia Rządu
Expose to w. premiera

„Nasze granice i bezpieczeństino — 
są miarą bezpieczeństwa wszystkich krajów“

Prezydent Bierut na posiedzeniu Sejmu
Wczorajsze posiedzenie Sejmu miało specjalnie uroczysty 

charakter. Po raz pierwszy zasiadł w loży prezydenckiej, wita­
ny burz? oklasków Izby, Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 
B.erut. Następnie długotrwale oklaski witaj? wchodzącego 
na salę Premiera tow. Cyrankiewicza.

Frekwencja poselska o wiele większa, niż na ostatnich po­
siedzeniach. Rówryeż w lożach dyplomatycznych widać 
o wiele więcej przedstawicieli obcych placówek. Ławy praso­
we przepełniane, prasa zagraniczna zjawiła się w komplecie, 
z prasy krajowej prócz sprawozdawców parlamentarnych, jest 
wielu dziennikarzy innych działów. Również miejsca dla pu­
bliczności okazały się tym razem niewystarczające. Dużo pu­
bliczności stoi z tylu. za miejscami siedzącymi. Bardzo wielu 
nawet tych „ustosunkowanych1’, którzy reflektowali na miej­
sca na galerii, musiało odejść z kwitkiem.

To olbrzymie zainteresowanie spowodowane zostało przede 
wszystkim zapowiedzianym expose tow. Premiera.

Posiedzenie otw orzył o godz. 10.05 
M arszalek Sejmu, w itając Prezydenta 
Rzeczypospolitej- ’ Przed przystąpie­
niem do porządku dziennego, Marsza­
lek poinform ow ał Izbę, że Prezydium 
Sejmu postanowiło odrzucić wnioski 
posłów Nadobnika i Nowaka z PSL w 
spraw ie protokółu. W odpowiedzi po­
seł Nowak zwraca się ponownie do Iz­
by o poddanie jego wniosku pod dy­
skusję i głosowanie. Kiedy tow. poseł 
W itsszewski (PPR) proponuje przej­

ście nad wnioskiem posła Nowaka do 
porządku dziennego, Marszałek zarzą­
dza glosowanie, w którym  cała Izba, z 
wyjątkiem klubu PSL, wypowiada się 
przeciw wnioskowi.

Następnie Marszałek udziela głosu 
Prezesowi Rady Ministrów, tow. Józe­
fowi Cyrankiewiczowi, dla wygłoszenia 
eiposć. Tow Cyrankiewicz wchodzi na 
trybunę, witany długotrwałym i okla­
skami.

5-miesięczna praca i zamierzenia na przyszłość
Na wstępie swego expose Premier 

Cyrankiewicz stwierdza, że czuje się 
w obowiązku zdać sprawę nie tylko 
z zamierzeń Rządu na przyszłość, ale 
również z dotychczasowego pięciomie­
sięcznego okresu pracy nowego Rzą­
du. Rząd, wyłoniony ze zwycięskich 
Wyborów w dniu 19 stycznia, nie za­
m ódl oczekiwania wielomilionowych 
m a s  wyborców. W dotychczasowym 
okresie pracy Rządu pozycja Polski 
na terenie międzynarodowym uległa 
dalszem u wzmocnieniu, nastąpiły dal­
sze postępy w zaludnieniu i zagospo­
darow aniu Ziem Odzyskanych, dale­
ko idąca akcja oszczędnościowa dala 
już pokaźne wyniki oraz poczyniono 
pierwsze kroki w kierunku uspraw nie­
nia adm inistracji. Jakkolwiek wyniki 
te są może jeszcze zbyt małe, stano, 
wią one jednak niewątpliwy krok n a ­
przód. Na przysziość Rząd pracę swo­
ją  musi jeszcze bardziej 'uspraw nić. 
Dotychczasowe wyniki zawdzięczamy 
niew ątpliw ie istn ejącej konsolidacji 
politycznej i zwartości Rządu powsta­
łego z wyborów. Zwartość ta zrodziła 
się na gruncie koncepcji ustrojowej 
orąz na wspólnej koncepcji utrwalenia

niepodległości Polski w konkretnych i 
korzystnych historycznie w arunkach. 
Bardzo liczne są różnice między okre­
sem p o  wojnie poprzedniej, to jest po 
roku 1918, a po, wojnie obecnej. Go­
spodarczo obraz zniszczeń obu tych 
okresów nie da się porównać, jednak­
że politycznie zdołaliśmy wydobyć 
znacznie większe siły narodu niż te, 
które wówczas nie zdołały utrzymać 
władzy. Ta zwartość społeczeństwa 
przyniosła zwycięstwo wyborcze. Mo­
gą istnieć różnice zdań pomiędzy po­
szczególnymi stronnictwami koalicji 
rządowej, co do sposobu ujęcia wspól­
nego proc'■am u gospodarczego t poli­
tycznego, jednakże wszystkie te roz­
bieżności są przezwyciężane, co jest 
dowodem tężyzny życia politycznego 
Polski i dalszej konsolidacji politycz­
nej. Zwartość i solidarność stronnictw 
demokratycznych, które reprezentują 
interesy wszystkich ludzi pracy, jesl I 
będzie na przyszłość rękojmią kon­
sekwentnej realizacji programu rządo­
wego, Przejawia się to we wszystkich 
dziedzinach, a przede wszystkim w 
dziedzinie polityki zagranicznej.

skiej, tj. po drodze zabezpieczenia
Polsce trwałego bezpieczeństwa, u trw a­
lenia granl’c i udziału w budowie po-
wtłŁcclmego pokoju i bezpieczeństwa, 
Polska jesl wierna tym zasadom we 
wszystkich swoich posunięć'u cb na 
teren e nniędzyaarotlowj-m. Tym zasa­
dom odpowiada stanowisko Polski, za­
jęte w sprawie rozbrojenia, kontroli 
energiii atomowej, w sprawie Palesty­
ny i w sprawiic greckiej. Podstawowym 
fundamentem polskiej polityki zagra­
nicznej był i jest rozw ijający s i ę  sta­
le slosi(inek szczerej przyjaźni i współ­
pracy ze ZwlązSdctm Radzieckim. P rzy­
jaźń la daje widoczne dla wzyjstkich 
Owoce. Zaliczyć d0 nich należy po. 
zyiywne wymiikj polityczne j gospo­
darcze, wiizyty delegacji rządowej w

Moskwie,, jak  również stanowisko 
Związku Radzieckiego w sprawie pol­
skich granic zachodnich. Fakty te do­
wodzą, że przyjaźń polsko - radziecka 
nie jest tylko form ułą dyplom atycz­
ną, lecz jest wypełniona żywą treścią 
wzajemnej pomocy i serdecznej współ­
pracy.

Z dużym zadowoleniem należy pod 
kreślić dokonany ostatnio przełom w 
Stosunkach miiędzy Polską i Czecho­
słowacją. Podpisany w marcu hr. u 
kład o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
umocnił niewątpliwie współzależne 
bezpieczeństwo Polski i Czechosłowa­
cji stworzył trwałe podstawy dla u- 
mocnienia przyjaźni i dał podłoże do 
rozwiązania wszelkich nie załatw io­
nych dotychczas trudności. W n a j­
bliższych dniach podpisany zostanie 
między obu krajam i układ gospodar­
czy, obejm ujący szeroki w achlarz za­
gadnień. W najbliższym czasie podpi­
sana zostanie również konwencja kul-

Sukcesy polskiej polityki zagranicznej
W  dzśedzimie polityki zagranicznej | mej drodze, na którą wszedł w okre 

Rząd kroczy konsekwemtnie p0 tej sa- j  sie odbudowywania państwowości poi
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Uroczystości w rocznico śmierci
Mieczysława Niedziałkowskiego

! ziś, 20 b. m. odbędzie się o godz. 16.30 w sali 
„Romy” w Warszawie uroczysta akademia dla człon­

ków i sympatyków Polskiej Partii Socjalistycznej.
Akademię zagai i przewodniczyć jej będzie przewodniczą­

cy CKW  PPS, tow. min. Edward Osóbica-Morawski.
Przemówienie o  działalności wielkiego działacza socja* 

lizmu polskiego wygłosi przewodniczący ZPSS, tow. Julian 
Iiochfeid .

■fX T  sobotę, 21 b. m. odbędzie sie w Palmirach wielka 
* * manifestacja socjalistyczna nad mogił? Tow. N ie ­

działkowskiego.
Przemówienie wygłosi wiceprzewodniczący CKW  PPS, 

tow. Adam Kuryłowicz, który dokona odsłonięcia gro­
bowca.

Wielkość Niedziałkowskiego
. M iia siedem lat od chwili śmierci męczeńskiej Mieczysława 

Niedziałkowskiego, przywódcy Polskiej Partii Socjalistycznej, 
teoretyka dem okratycznego socjalizmu, wytrawnego i praco­
witego parlamentarzysty, redaktora „R obotnika", który go­
dnie utrzymywał blask, jaki temu stanowisku nadał Feliks 
Perl, 2nawcy zagadnień m iędzynarodowych, człowieka dum ­
nej prawości, bqjownika praw ludu i praw narodu —  W iel­
kiego Polaka i W ielkiego Socjalisty.

W  zeszłym roku żałobna manifestacja w Palmirach 
gdzie na miejscu męczeństwa spoczęły doczesne szczątki M ie­
czysława Niedziałkowskiego, zgromadziła dziesiątki tysięcy lu­
dzi i przekształciła się w potężny apel wierności dla ideałów, 
o k tóre Zm arły walczył i za k tóre zginał. W  Palm irach spo­
częły istotnie tylko doczesne szczątki N iedziałkowskiego. To, 
co było jego dusz? —  socjalizm polski —  żyje, wałczy i two­
rzy. ży je  w niezniszczalnej wartości ofiary bojowników, k tó ­
rych wielkość Niedziałkowskiego zagrzewała do walki, a 
śmierć Ich czyniła n ieśm iertelny Żyje w dążeniach i tęskno­
tach ludu polskiego. Żyje w programie, w  bojowym i twór­
czym programie Polskiej Partii Socjalistycznej, partii polskiej 
klasy robotniczej i narodu polskiego. Żyje w  tym wszystkim, 
co w świadomości polskich mas ludowych coraz mocniej i co­
raz jaśniej symbolizuje treści? półwiekowego doświadczenia 
ugruntowane zawołanie N iepodległości i Socjalizmu.

W działalności Mieczysława N iedziałkow skiego, jak w 
działalności każdego innego człowieka, mogły być błędy i były 
błędy. Ale nie było w niej ani na krok odstępstw a od tego, co 
stanowiło i stanowi sens istotny i treść najgłębsz? polskiego 
socjalizmu. W  tym jej wielkość. Jej wielkość —  to wielkość 
polskiego socjalizmu, wielkość historycznej roli proletariatu 
polskiego, tak jak tę rolę pojmuje PPS. Jej wielkość —  to w iel­
kość PPS; wielkość Partii, k tóra przecież także poprzez własne 
doświadczenia i błędy torow ała drogę dla swych celów —  
ale której roli w życiu narodu polskiego nikt i nic nie potrafi, 
sztucznie umniejszyć. Bo PPS, program  PPS, cele PPS, d?że-‘ 
nia PPS —  to krew z krwi i kość z kości ludu polskiego.

C entralny K om itet W ykonawczy Polskiej Partii Socjalisty­
cznej zwrócił się do wszystkich członków i sympatyków PPS 
z wezwaniem do składania 1-złotowych datków , z których 
uróść ma fundusz uczczenia pamięci Niedziałkowskiego. Cho­
dzi Właśnie o te 1-złotowe datki. Chodzi właśnie o to, by ów 
fundusz był kopcem, do którego dorzuci sw? grudkę każdy 
w Polsce, kto solidaryzuje się z tym, co reprezentował N ie ­
działkowski, co reprezentuje PPS. Chodzi o akt wierności ide­
ałom PPS, o wysiłek organizacyjny, a nie o wysiłek finan­
sowy.

Zamanifestujmy siłę PPS cieniom Mieczysława Niedział­
kowskiego. S? nas setki tysięcy członków Partii, a miliony 
solidaryzujących się z tym, co stanowi dla PPS wielkość dzia­
łalności i bohaterstw o śmierci N iedziałkowskiego. Policzmy 
się. Niech każdy z nas w ci?gu czerwca uda się do najbliż­
szego lokalu partyjnego PPS i złoży tam  je^n? złotówkę. 
Niech każda organizacja partyjna pokaże realny zasięg swych 
wpływów i poziom swej sprawności. Sprawdzimy rezultaty 
na Radzie Naczelnej w  dniu 30 czerwca.

Uczcimy pamięć wielkiego bojow nika PPS zamanifestuje­
my wierność ideałom N iepodległości i Socjalizmu.

W ierność Polskiej Partii Socjalistycznej.
JULIAN HOCHFELD

luralna polską - czechosłowacka. Nie­
wątpliwie z równym powodzeniem w 
duchu solidarności słowiańskiej roz­
strzygnięte zostaną wszystkie inne za­
gadnienia, a między innymi i kwestie 
narodowościowe.

Przyjazne stosunki polsko-jugosło­
wiańskie znalazły ostatni nowy wyraz 
w układzie gospodarczym między obu 
państwam i. W wyniku akcji repatria­
cyjnej wróciło dotąd do kraju ponad 
15.000 rodaków wraz z całym dobyt­
kiem.

Przyjaźnią nacechowane są stosunki 
z Bułgarią, z k tórą zaw arta zostanie u- 
mowa o współpracę kulturalną oraz no 
wy układ handlowy. Pomyślnie ukła­
dają się stosunki z Rumunią. W n aj­
bliższym czasie rząd polski wyznaczy 
posła na Węgrzech. Dobrze układają 
się stosunki Polski z Norwegią,, Danią, 
a zwłaszcza ze Szwecją, z k tórą ostat­
nio została zaw arła umowa gospodar­
cza polsko-szwedzka. Znacznemu oży­
wieniu uległy również stosunki Polski 
z krajam i Bliskiego Wschodu, zwłasz­
cza w dziedzinie gospodarczej.

Z zadowoleniem należy podkreślić 
znaczny postęp w dziedzinie normali­
zacji . stosunków polsko-brytyjskich 

■Przyczyniła się do lego wizyta Rpvina 
w Warszawie, przeprowadzone przy ja­
zne , rozmęwy, ratyfikacja przez rząd 
brytyjski polsko-angielski ego układu- 
finansowego oraz podpisanie umowy 
handlowej polsko-brytyjskiej. Po tych 
wstępnych krokach podjęte być po­
winny wysiłki, zmierzające do rozsfrzy 
gnięcla zasadniczych zagadnień, a prze­
de wszystkim zagadnienia niemieckiego 
oraz zagadnienia naszych granic zacho­
dnich. Załatwienia i wyjaśnienia wy­
maga również sprana demobilizacji 
żołnierzy byłych polskich sił zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim oraz po- 
weotu Ich do kraju. Mimo licznych 
trudności pęd do powrotu do kraju 
wśród tych żołnierzy nie słabnie i w 
m aju br. wróciło z Anglii około 15 tys. 
żołnierzy.

Polska nie będzie szczędziła wy^ tk ■ 
ków — mówi dalej Prem ier — dla za­
cieśnienia przyjaznych stosunków i 
współpracy ze Stanami Zjednoczonymi, 
co stanowić może czynnik sprzy jają­
cy ustanowieniu trwTaiego pokoju i od ­
budowy ekonomicznej, a wńęc 2 wa­
runków niezbędnych dla pomyślnego i  
harm onijnego rozwoju wszystkich na­
rodów Europy. Opinia polska jest zgo­
dna co do tego, że nieszczęściem dla 
Europy byłoby rozbicie jej na  dwa o - , 
bozy. Dla stabilizacji stosunków w E- 
uropie niezbędne jest formalne załat­
wienie sprawy naszej granicy zachod­
niej. Wypowiedzi sugerujące rewizję 
naszych granic i pomniejszenie tery­
torialne* Rzeczypospolitej, pierwszego 
przecież alianta w czasie minionej woj 
ny, na rzecz Niemiec, rue sprzyja o- 
siągnięciu 'tych celów.

Oczekujemy trwałego uregulowania 
naszych stosunków z F rancją. Miano­
wany niedawno am basador polski w 
Paryżu kontynuow ać będzie rozmowy 
w sprawie nowego porozum ienia soju­
szniczego polskb - francuskiego. .S po ­
dziewać się należy również pomyślne­
go zakończenia rozmów gospodarczych 
między obu krajam i, jak również dal­
szych po.się;niw w dziedzinie w spółpra­
cy kulturalnej.

Rząd polski z uwagą śledzi rozwój 
zagadnienia niemieckiego. Niewystar­
czający przebieg akcji denazifjkacyj- 
nej i dem ilitaryzacyjnej oraz niepoko­
jące objawy odradzającego się szowi­
nizmu w Nieinczoch oddalają raczej 
niż zbliżają do zadawalającego rozw ią­
zania skomplikowanego problemu Nie­
miec. Polska domagać się będzie ta ­
kiego rozstrzygnięcia tego problem u, 
które zapewni jej i całemu św iatu spra 
wiedli wy, trwały pokój i bezpieczeń­
stwo.

Nasze granice I bezpieczeństwo — 
stwierdza Prem ier — są m iarą  bezpie­
czeństwa wszystkich innych narodów.

(Dokończenie na str. 3-ej)

Przyjazd ekspertów
Międzynarodowego Banku Odbudowy
W dniu 19 bm. na zaproszenie Rządu Polskiego, przybyła do Warsza­

wy 4-osobowa delegacja ekspertów Międzynarodowego Banku Odbudowy 
w Waszyngtonie, w składzie następującym: Elmer Burland — z Depar­
tamentu Pożyczkowego, William Welk — szef Wydziału Wschodnio- 
Europejskiego, Samuel Lipkowitz — ekspert techniczny i H. F. Hebley —  
ekspert węglowy.

Na lotnisku delegację witali przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Skarbu oraz Narodowego Ranku PoLAiego I CUP. Obecni b* W 

również członkowie a m b a s a d y   --------... a me-
Przyjazd ten łączy się ze zgłoszo- 

ski wnioskiem o  przyznanie Polsce 
pożyczki w wysokości 600 milionów 
dolarów. Pobyt ekspertów w Polsce 

pożyczki w wysokości 600 milionów 
dolarów. Pobyt ekspertów w Polsce 
potrwa kilka tygodni.

*
LONDYN (PAP). W czwartek  

rano opuściła lotnisko londyń­
skie specjalna m isja Banku M iędzy­
narodowego, w ysłana do Polski w  
celu zapoznania się z sytuacją go­
spodarczą kraju przed przyznaniem  
pożyczki, o którą zabiega rząd pol­
ski.

Przewodniczący m isji Burland, 
dzielił w ywiadu londyńskiemu  
respondentowi PAP. Burland pod­
kreślił, że delegację w ysyła do P ol­
ski Bank Międzynarodowy, a nie 
rząd St. Zjednoczonych, wobec cze­
go w szelkie dyskusje, toczące się 
dziś w  związku z planem Marshalla t 
nie mają i n ie będą miały w p ły w u ! 
na rokowania Banku Międzynarodo­
wego z rządem polskim.

„Delegacja nasza — oświadczył 
Burland — jedzie do Polski, aby z a - 1 
poznać się szczegółowo z gospodar­
czą sytuacją Polski. W ten sposób 
będziemy m ogli uzupełnić złożone 
już uprzednio przez rząd polski in­
form acje o sytuacji gospodarczej 
kraju. Misja nasza bawić będzie w  
Polsce około 6 tygodni, poczym w ró­
ci do Waszyngtonu, gdzie ostatecznie 
zapadnie decyzja w  sprawie udzie­
lenia pożyczki rządowi polskiemu. |

u-
ko-

Uroczystości 
partyjne
w Bydgoszczy 
w dniu 8 iipca b. r.

W dniu 6 Iipca br. odbędzie się 
w Bydgoszczy uroczystość odsłonię­
ci? sztandaru komitetu grodzkiego 
PPS oraz wręczenia dziesięciotysię- 
eznej legitymacji członkowskiej na 
terenie miasta.

Uroczystości odbędą się pod pro­
tektoratem komitetu honorowego, 
w skład którego wchodzą: przewod­
niczący Rady Naczelnej PPS — 
tow. Stanisław Szwalbe, przewodni­
czący CKW PPS — tow. Edward 
Osóbka-Morawski, sekretarz gene­
ralny CKW PPS -  tow. J ó ze f Cy­
rankiewicz, przewodniczący WK 
PPS — tow. Wojciech Wojewoda,' 
f sekretarz WK PPS — tow. Ste­
fan Ruikowski, przewodnicząca wo- 
jew. rady kobiet — tow. Stefania 
Dzięciołowska, wiceprzewodniczącą 
sekcji kobiet MK PPS — tow. Jad­
wiga Klolzowa i członek rady ko­
biet CKW PPS — tow. Jadwiga Do­
rnowska.

W czasie uroczystości przema­
wiać będzie przewodniczący CKW 
PPS tow. Osóbka-Morawski na te­
mat aktualnych zagadnień politycz- 
nych i gospodarczych.
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Apel do
Warszawa, 20 citrwca

inteligencji

P ŁENUM Komitetu Ogóhtosło- 
wiańakiego, które obradowało 

ostatnio w Warszawie, uchwaliło 
apel do inteligencji całego świat*. I 
w którym m. in. czytamy:

„Słowianie wysoko cenią i szanują; 
wolność i niezależność wszystkich 
narodów i w  imię szczęścia i roz­
kwitu ludzkości pragną osiągnąć i 
przyjazną współpracą pomiędzy na- j 
rodami wszystkich krajów. Współ­
praca między narodami jest k on ie-) 
ezna i możliwa pomimo, że istnieją 
rótnice systemów politycznych i go­
spodarczych w poszczególnych kra­
jach. Słowa Generalissimusa Stali­
na « tym, i*  „dla zrealizowani* 
współpracy — trzeba mieć chęć 
współpracy i szanować systemy P a ń ­
stwowe, wybrane przez dany naród-' 
— głoszą wielką prawdę.

„Świadomość i sumienie narodów 
wymagają, ażeby jedno z najwięk- 
srrek osiągnięć nauki — odkrycie 
er.ergil atomowej — było wykorzy­
stywane nie dla celów wojny i szan­
tażu dyplomatycznego, ale dla do­
bra całej ludzkości. Demaskujcie 
nieustannie imperialistów, usiłują­
cych pod płaszczykiem „pomocy" 
dla narodów, które ucierpiały wsku­
tek wojny, wziąć te narody,w  nie­
wolę. Demaskujcie grabieżców im­
perialistycznych, którzy wykorzy­
stują trudności powojenne i ciężką 
sytuację narodów wyzwolonych dla 
wzięcia ich w niewolę i dla zgnie­
cenia nowych postępowych ustrojów 
demokratycznych.

Walczcie ze wszystkimi przejawa­
mi faszyzmu w  jakiekolwiek szaty 
by się stroił. Pamiętajcie, że tak 
długo, jak długo nie będą wykarczo- 
wane resztki faszyzmu, nie może być 
pokoju na świec le!"

W dalszym ciągu apel zwraca się 
do dziennikarzy z postępowej demo­
kratycznej prasy we wszystkich kra­
jach 1 wzywa ich:

„Demaskujcie haniebnych oszczer­
ców, usiłujących posiać nieufność I 
wrogość do Związku Radzieckiego, 
do kraju, który odegrał decydującą 
rolę w  osiągnięciu zwycięstwa nad 
faszyzmem. Demaskujcie rozbójni­
ków pióra, którzy starają się oczer­
nić miłujące wolność narody sło­
wiańskie. Rozpowszechniajcie śmia­
ło prawdę o Związku Radzieckim, 
O Jugosławii, Polsce, Czechosłowa­
cji, Bułgarii i o Innych krajach de­
mokratycznych o m  o działaczach 
tyeh krajów, nieugiętych bojownP 
hack o szlachetne, humanistyczne 
idee ludzkości".

Na zakończenie apel stwierdza, że 
przyjaźń słowiańska Jest potężnym 
czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Treść apelu Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiego powinna dotrzeć do ca­
łej Inteligencji 1 do wszystkich Iu- 
dzi pracy w krajach słowiańskich, 
a także i innych państwach demo­
kratycznych.

„Przed odpowiedzią rządu Radzieckiego
omamianie planu Marshalla jest bezcelowe1'

stwierdza minister Bevin
w Izbie Gmin

Isódz
wita M tiz jis tfC H ie
delegatów  narodów

L O N D Y N  (P A P ). —  Debata w Izbie Gmin w sprawie poli­
tyki zagranicznej rozpoczęła się przemówieniem b. ministra 
spraw zagranicznych Edeńa. Poruszył on sprawy zwiazane z pla­
nem Marshalla, o którym wyraził się z entuzjazmem. Edeft za­
aprobował decyzje rządu brytyjskiego w sprawie podjęcia ini­
cjatywy zrealizowania planu Marshalla.

OŚW IADCZENIE BEVINA

Koniec strajku
marynarzy w USA

NOWY JORK (SAP). Czterodniowy 
s t r a jk  marynarzy w portach wybrzeża 
atlantyckiego został zakończony. Przed 
stawiciełe marynarzy aprobowali 6 
proc. podwyżkę płac.

W sprawie likwidacji strajku na w y­
brzeżu Pacyfiku rolkowania jeszcze 
trwają.

Eisenhower
zaprzecza

N. YORK (PAP). General Eisen­
hower zaprzeczył wiadomościom, ja­
kie ukazały się w prasie, według 
których miałby on ustąpić ze sta­
nowiska szefa sztabu armii amery­
kańskiej i zostać referentem uni­
wersytetu Columbia.

Po przemówieniu Edena głos 
zabrał minister Bevin, który po-, 
wrócił z Paryża kilka gedzin <na ’ 
przed debaty. Złożył on krótkie 
oświadczenie, w którym stwier­
dził, że odbył w Paryżu z mini­
strem Bidault wstppne rozmowy 
na temat gospodarczej odbudo­
wy Europy oraz propozycyj ame 
rykańśkich przedstawionych w  
mowie ministra Marshalla w  
Harvard.

„Postanowiliśmy wczoraj w  
Paryżu —  powiedział Eevin 
—  zaprosić ministra M ołoto- 
v/a m  wspólna konferencję 
ministrów spraw zagranicz­
nych, która odbyłaby się w  
przyszłym tygodniu, żeby o- 
mówić tę sprawę w  całej roz­
ciągłości. Przed odpowiedzią 
rządu radzieckiego bliższe o- 
mówienie tej kwestii byłoby 

i bezcelowe".

Następnie min. Bevin podkre­
ślił, że uważa propozycje Mars­
halla za nadzwyczaj korzystna 
dla Europy. Rząd brytyjski nie 
stracił ani chwili i przystąpił na­
tychmiast do rokowań, żeby 
propozycję tę zrealizować.

GDZIE ODBĘDZIE SIĘ 
KONFERENCJA

LONDYN (PAP). Jak  inform uje 
Reuter, wspólna nota W ielkiej B ry­
tanii i F rancji do Związku Radziec­
kiego proponuje Paryż lub Londyn,
jako miejsce spotkania 3 m inistrów  
spraw  zagranicznych. Możliwe jed-

:« Mołotow uzna, iż trudno mu

Ze względu na niezmierną pilność 
powzięcia inicjatywy, ministrowie B i ­
dault i Bevin postanowili zapropono­
wać ministrowi Mołotowowi, by ze­
branie m i n i s t r ó w  spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, Francji i ZSRR Od­
było Si? W przeciągu tygodnia, rozpo­
czynającego się w dniu 23 czerwca 
br. celem przedyskutowania całego
problemu".

Jak  w ynika z dalszych oświadczeń 
rzecznika francuskiego M inisterstwa 
Spraw  Zagr., obie strony nie zam ie­
rzały niczego przedsiębrać przed
w yjaśnieniem  stanow iska ZSRR wo­
bec planu M arshalla.

Na pytanie, czy osiągnięte w yniki 
odpowiadają oczekiwaniom m inistra 

będzie zorganizować w  tak  krótkim  I Bevina, rzecznik odpowiedział: „Nie 
term inie wyjazd do Paryża lub Lon- i wiem, ale sądzę, że Bevin jest bar- 
dynu. ) dzo zadowolony ze swej wizyty".

K om entator agencji Reutera w y - ' Po spotkaniu z Bavinem, B idault
raża przypuszczenie, że Francja i W. przyjął radzieckiego chargś d 'affai-
B rytanla już w  dniu 23 czerwca p rz y , res w  Paryżu Awałowa, by poinfor- 
stąpią do rokowań z zaintere.sowa- j mować go o w ynikach rozmów bry- 
nymi państw am i europejskim i nie- ' tyjsko-francuskich. 
zależnie od odpowiedzi Związku R a-! LAKE SUCCESS (SAP). Sekretarz 
dzieckiego. I generalny ONZ T Je oświadczył, że .

cały aparat techniczny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych oddany bę- 

j d z ie , do dyspozycji narodów  euro- 
WASZYNGTON (PAP). D eparts- pejslśich, ' w  celu realizacji planu 

m ent S tanu ogłosił kom unikat, w y­
rażający zadowolenie rządu Stanów

słowańśkich
Łódź gościła wczoraj uczestników 

Plenum Komitetu OgókwaJowi*ńeŁ i ag o. 
Goście zostali przyjęci na dworcu 
przez przedstawicieli władz, delegacja 
partii politycznych, Zw. zawodowych, 
oraz organizacji społacinych | młodzie­
żowych. Przemówienia powitalne wy­
głosi! p rz e z ydent miasta,

W imieniu delegacji odpowiedział g ł­
o w a ! Maslavic — wznosząc okrzyki na 
cześć jedności słowiańskiej i Polski 
Ludowej.

Po zwiedzemiu ośrodków fabrycz­
nych  goście byli obecni na gaioiwyć* 
przedstawieniu „Krakowiaków i Gó­
rali.

Angielska pomoc
R. T. P. 0.

WASZYNGTON POPIERA 
PROJEKT KONFERENCJI

r

: i M arshalla.

L O N D Y N  (PA P). —  Odby­
ło się tu konstytucyjne posiedze­
nie brytyjskiego komitetu współ 
pracy z polskim Robotniczym  
Towarzystwem Przyjaciół Dzie­
ci, który zajmie się na terenie 
W . Brytanii zbiórką funduszów  
na zakup środków leczniczych, 
odzieży i żywności dla sierot 
polskich.

Amerykański plan rozbrojenia
przyjęty przez komisję ONZ

N. YORK (PAP) — Na komisji ONZ I konwencjonalne. Poddał te® jest sprze­
de spraw rozbrojenia przyjęto plan ; czmy z  rezolucją Generalnego Zgrroina- 
prac, zaproponowany przez Stany Zje- dzenia, 
df.oczom*. 8 głosów wypowiedziało się 
za projekt am amerykańskim, Związek 
Radziecki głosował przeciwko projek­
towi, Polska powstrzymała się od gło*

Zjednoczonych w  związku z inicja­
tyw ą angielsko-francuską, odbycia 
wspólnej konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych Związku R a­
dzieckiego, W. B rytanii i F rancji 
dla omówienia amerykańskiego p la­
nu pomocy dla Europy.

Plan amerykański w głównych zary­
sach przedstawia się w apo&ób nastę­
pujący:

1) ogólne zasady rozbrojenia,,
2) system gwarancji przeciwko po- 

4* to* '> gwałbćsfttf^tfJłi zasad,
3) praktyczne propozycje, doty­

czące rozbrojenia w państwach, 
nie należących do ONZ.

j *Pla® radziecki, który zmierzał do 
powiązania sprawy rozbrojeni* z kon­
trolą n a-d eoetrgią atomową, zowtał od­
rzucony. Za planem tym glosowały j ostatnim  
Związek Radziecki 1 Polska. Delegat 
radziecki, Gromyko, złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że plan ame­
rykański wprowadza tuczny podział 
iia broń atomową i uzbrojenie t. zw.

Wyrównanie uposażeń

BIDAULT INFORMUJE AWAŁOWA

PARYŻ (PAP). Komunikat francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych ogłoszony po zakończeniu roz­
mów Bevin —■ Bidault, ałwic-rdza: 
„Oba rządy uwRŻają, że sytuacja ©ko- 
nomtozma Europy pociąga za sobą ko­
nieczność szybkiego ustalenia ogól­
nych programów. Programy te powin­
ny być ustalone przez wszystkie kra­
je europejskie, gotowe d0 wzięcia "• 
działu w tej akcji w łączności z od­
powiednią organizacją ONZ.

Arabowie groto, wojną
na wypadek podziału Palestyny

JEROZOLIMA (SAP). — Przew o­
dniczący arabskiego kom itetu w  P a­
lestynie Dzamal Husselni oświad­
czył, że realizacja planu podziału 
Palestyny na oddzielne państw a 
arabskie i żydowskie oznaczałaby 
wojnę.

W wywiadzie udzielonym kore­
spondentowi „United Press" Dzamal 
H usseini zapowiedział, że 1.300.000 
Arabów będzie zwalczać tak i po­
dział Palestyny — „fizycznie, eko­
nomicznie i socjalnie".

Jeżeli W. B rytania i S tany Zjed­
noczone będą dopomagać w  realiza­
cji podziału — powiedział Husseinipracowników państwowych . .

A.,., Amb. Peterson ośw iadczył, ze

— Arabowie będą również, walczyć 
z Ameryką i Anglią.

Zamach
na biskupa Triestu

TRIEST (SAP). W Capo dTstria 
dokonano zamachu na biskupa Trie­
stu mgr. Santln'a.

Mgr. Sanln'a, udał się do Cap© 
d'lstrii. Został on tam powltkny 
gwizdem a następnie pobity ktjami. 
Ma on zwichnięty staw barkowy i 
liczne rany cięte ńa twarzy.

wyrównawcza 
pracowników państwowych p ierw -:
szej i drugiej instancji jest na ukoń­
czeniu. Przeprowadzana jest ona w  
ścisłym porozumieniu z KCZZ.

W ten sposób poczyniony zostanie 
krok naprzód w kierunku wyrówna­
nia różnych poziomów plac pracow­
ników państwowych (w ramach mo­
żliwości budżetowych skarbu), któ­
ry to postulat wysunięty został na 

ogólno-krajowym kongre

Mołotow prosi o bliższe informacje
u j  sprawie planu Marshalla

Zjazd Chłopów Socjalistów
WojemództiLia Warszawskiego

W dniu 22 bm. o sodz. 10-tej (punktualnie) odbędzie się 
v; Warszawie przy ul. Śnieżnej 4 (lokal W ojew ód zk iej Szkoły 
Partyjnej) Wojewódzki Zjazd Chłopów Socjalistów. _

Referat o roli chłopów socjalistów w  życiu państwa w y­
głosi przewodniczący CKW tow. min. Osóbka M o ra w sk i. Spra­
w y gosuodarcze wsi omówi wicemin. Rolnictwa tow. Kowa­
lewski. * Sprawy Samorządu W iejskiego przedstawiciel W y­
działu W iejskiego CKW PPS tow. Mamrot. Omówione zostaną 
również sprawy organizacyjne W ojewództwa Oddziału Wiej-
«kj p a p . i

Kom itety Powiatowe wyślą delegatów w stosunku 1 dele­
gat na 50 chłopów, członków PPS. __________ _

sie pracowników państwowych.

Zw. Metalowców
potępia
dywersją gospodarczą
polskiego podziemia

W  w y n i k u  obrad zjazdu przewodni 
czących J sekretarzy Z'w. Zaw. Meta­
lowców odbywającego się w Katowi­
cach uchwałom* została rezolucja, w 
której uczestnicy zjazdu postanawiają 
zwiększyć swą pracę nad utrwaleniem 
podstaw demokracji ludowej oraz po­
twierdzają słuszność ostatnich dekre­
tów Rządu, odnośnie watki *e speku­
lacją, lichwą i dywersją ekonomiczną 
podziemia.

Klopotv finansowe Fr
lak pokryć 250 miliardów deficytu

Minister pracy Mayer przed tuko Ratnadier 
Strajk pracowników bankowych

L O N D Y N  (PA P). —  Tak donosi agencja Reutera, ambasador 
brytyjski w Moskwie Peterson, w rozmowie z dziennikarzami
oświadczył, że przedstawił ministrowi M ołotowowi pogląd rzą.- 
du brytyjskiego na plan Marshalla.

Minister M ołotow miał w odpowiedzi zaznaczyć, że rzad ra­
dziecki posiada zbyt mało informacji w sprawie planu Mars­
halla, jednak interesuje sip tym zagadnieniem i pragnąłby otrzy­
mać dalsze informacje.

. —  —  .. I AMBASADOROWIE FRANCJI I USA
b  m  WRACAJĄ DO MOSKWYC Z V  P01SICCK PARYŻ ,I>U>) Ambasador francuski 

będzie sądzić
generałów niemieckich

Władze amerykański© nie podały 
dotychczas do wiadomości, czy pro­
ces przeciwko generałom niemiec­
kim, odpowiedzialnym za zniszcze­
nie Warszawy, ódbędale się przed 
Amerykańskim Trybunałem Woj­
skowym w Norymberdze, Jak po­
czątkowo planowano, czy te* przed 
Trybunałem Polskim.

Nie ustalono równie* Jeszcze ter­
minu procesu. Oznajmiono nato­
miast, że jeśli zapadnie decyzja, aby 
proces przeciwko generałom: Brau- 
chitschowi, Guderianowi 1 von dem 
Bachowi wytoczył sąd polaki, w ła­
dze amerykańskie nie sprzeciwią się 
wydaniu tych generałów Polsce.

Min. Aprowizacji

i i  celem ich nie jest zapewnienia 
pokojowej współpracy narodów, lecz 
próba zmowy za plecami Zw. Ra­
dzieckiego i pozostałych krajów Eu­
ropy. Dowodzi tego — zdaniem  
„Izwiestii" — fakt, że W. Brytania 
i Francja działają odrębnie, nie w ta­
jemniczając w  swe plany innych 
państw.

PARYŻ (PA P ). —  Problem  
pokrycia aeficytu budżetowe­

go, sięgającego 250 miliardów 
franków, jest przedmiotem wiel­
kiego zainteresowania opinii pu 
blicznej. Projekt ministra skarbu 
Schumana (M R P), przewiduje w 
tym celu podwyższenie plafonu 
kredytu Banku Francuskiego o 
100 miliardów, na pokrycie zaś 
reszty —  podwyższenie taryf ko 
lejowych, pocztowych, podwyż­
szenie cen tytoniu, zapałek ltd.

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW

Nowe zarządzenia finansowo były 
rozpatrywane na niezwykle burzli­
wym posiedzeniu rady ministrów, przy 
czyim projekt Schumana znalazł po­
parcie premiera Ratnadier, Ministro­
wie MRP zaprotestowali przeciwko 
zmniejszeniu budżetu wojskowego.

Rozbieżność zdań szczególnie moc­
no zarysowała się między premierem 
a ministrami socjalistycznymi, którzy 
oponowali przeciwlko zniesieniu sub­
wencji rządowych i obniżeniu skła­
dek pracodawców dla ubczpieczalni

Dnia 20 czerwca b.r. o godz. 8,30 w kościele Sw. Aleksandra m  
Placu T ri ech Krzyly w wigilię iroietiiu ukochanej Siostry naszej

ALICJI JANIHY TUTAKÓWNY
łączniczki A. K. ps. „Lena“

zmarłej w Niemczech w sierpniu 1945 r. odbędzie się Nabożeństwo 
Źało' ne za spokój Jej duszy, o którym zawiadamiają pozostali 
w głębokim smutku

SIOSTRY, BRAT, BRATOWA, SZWAGROWIE I RODZINA

społecznych. Na czoło opozycji socja­
listycznej wysunął się mini*ter pracy 
Mayer. Zdaniem Mayera, decyzja rzą­
du odnośnie przywróceni* wolnych 
cen niektórych artykułów może po­
ciągnąć ogólną podwyżkę cen.

BLUM MEDIATOREM 
W  Ohradach grupy socjalistycznej 

uczestniczył Blum, odgrywając roię 
mediatora między premierem Rama- 
dier a ministrami Mayerem 1 De- 
preux. Blum zaproponował kompro­
mis, polegający n* zgodzie socjali­
stów na projekt Schumana wzamiam 
za opodatkowanie wielkich fortun i 
dochodów z czarnego rynku.

Jak słychać, jeden z ministrów wy­
powiedział się stanowczo za powro­
tem komunistów do rządu uważając, 
że obecność partii komunistycznej jest 
konieczna w chwili, gdy wymaga się 
nowych ofiar od kraju.

NOWA FALA STRAJKÓW 
PARYŻ (SAP). Nowe konflikty so­

cjalne grożą zaikłócgniem życia gos­
podarczego Francji. Strajk pracowni­
ków bankowych zaczął aię w czwar­
tek, zarówno w Paryżu, jak i na pro 
wincji. Z wyjątkiem Banku Francji,

Moekwie general Catroux, bawiący 
obecnie w Canneś na urlopie, eOslal 
nagle wezwany do Paryża a tym, *e 
ma powrócić snaiłychmliast do Mo- 
ak'wy. Powrót gen. Catroux do Mo­
skwy nastąpi prawdopodobnie W W- 
hutę.

LONDYN (PAP), Agencja Reutera 
donosi t Moskwy, że spodziewała alę 
tam rychłego powrotu * wakacji am­
basadora Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR generała Ssmltha. Ambasador 
brytyjski! w Moskwie Pctenson aamle- 
rza odbyć a nim konferencję w •!•*■ 
wie realizacji planu Marshalla.

„IZWIESTIA" O ROZMOWACH 
PARYSKICH

MOSKWA (PAP). Komentując 
wiadomości o rozmowach Bevina z 
przedstawicielam i rządu francuskie­
go „Izwiestia" stw ierdzają, że nie­
zależnie od tego jak  się zakończą

W kilku w ie r s z a c h
— Ambasador Polski Michałowski i 

w icem in iste r Mao Nełl wymienili w 
brytyjskim ministerstwie spraw zagra­
nicznych dokumenty ratyfikacji angle - 
polskiego traktatu finansowego s 19*0 
roku.

— W pałacu Narodów Zjednoczo­
nych w  Genewie rozpoczęły się ob­
rady 30 sesji Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy. W obradach biorą 
udział przedstawiciel* 41 państw.

— W Nowym Jorku waoiesłony bę­
dzie pomnik ku ord poległych bojow­
ników getta warszawskiego i  6 milio­
nów Żydów, zamordowanych przes hi­
tlerowców. Na czels komitetu organi­
zacyjnego atol znany malarz polaki 
Artur Szyk.

— Premier perski -Ghavwm Es Sul- 
taneh pozyjął rezygnację całego gabi­
netu. Przypuszcza się, że w sobotę 
Ghavtun przedstawi szachowi nowy ga-

rozmowy paryskie, już teraz widać, binet.

i Handlu
oblicza swe zasoby

Min. Aprowizacji i H andlu zarzą 
dził przeprowadzenie inw entaryzacji 
towarów będących w  dyspozycji 
Min. Aprowizacji w  magazynach, 
elewatorach, młynach, punktach roz­
dzielczych itp. według stanu na 
dzień 30 bm.

Inw entaryzacja ma być rozpoczęta 
20 bm. i zakończona najpóźniej 4 lip- 
ca rb. <

W okresie inw entaryzacji nie wol­
no sprzedawać lub wydawać tow a­
rów z magazynów, za  w yjątkiem  to­
w arów  łatwo psujących się.

Wyjazd do Pragi
nacz. dyrektora
Nar. Banku Polskiego

W związku z toczącymi się obee- 
j nie rokowaniami gospodarczymi po ­

między polską delegacją handlową 
a przedstawicielami rządu czecho­
słowackiego, w  dniu 19 bm. w yje- 

który jest instytucją państwową, ża- j chał do P ragi naczelny dyrektor N a­
de® inny bank nie otworzył swych! rodowego B anku Polskiego prof, dr > 
podwoi. * Witold TrąmpczyńskL,

WŁADYSŁAW KRAL
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

d łu g o le tn i w s p ó łp ra c o w n ik  drukarni „Robotnik" 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

f»o długich 1 ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł w dniu 18 czerwca 1947 r., przeżywszy lat 63

d r u k a r n ia , r e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja
„ROBOTNIKA"

Redaktorowi 
MIECZYSŁAWOWI KRALOWI serdeczne  
słowa współczucia z powodu zgonu Ojcu 

Jego
ś.p. WŁADYSŁAWA KRALA

wyrażają 
DYREKCJA I PRACOWNICY 

POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ P A P
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SOJUSZ STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH
fundamentem Niepodległej Ludoiuej Polski

Ziemio Odzyskane *ą Juk po llljtu ile  
i gospodarno nierozerwalnie * Polską
zrośnięte. Pierwszy okres osadnictwa 
jest już poza no ml. Ne dzień 1 maja 
1947 r. zostało osiedlonych na Ziemiach 
Odzyskanych ponad 5 millonńw oońb,
z czego 2.700.000 ludności wiejskiej i 
około 2.300.000 ludności miejakiej. Od» 
setek ludności tubylczej wynosi ok. 
24 proc., reipatrianitów 43 proc., prze­
siedleńców 33 proc.

Puhikt ciężkości zagadnienia spoczy­
wa obecnie na regulacji prawnej 1 fak 
tycznej sytuacji ju i osiadłych osadni­
ków, która rozpada się na akcję uwła­
szczeniową rolną i nie rolną. Akcja 
uwłaszczeniowa rolna jest obecnie w 
pełnym toku. W dniu 1 czerwca 1847 
r. na 439.882 osiadłych rodzin przyjęło 
323.621 wniosków o nadanie gospo­
darstw. Akcja uwłaszczeniowa nie rol­
na uzyskała organizacyjne podstawy w 
związku z ukazaniem się rozporządze­
nia wykonawczego, normującego Mruk 
turę i tryb postępowania władz.

Akeja ta wzmoże potencjał gospo­
darczy państwa, przyspieszy procesy 
odbudowy i przyczyni się do dalszego 
zespolenia Ziem Odzyskanych ■ resztą 
kraju.

Wysiedlono 1.778.224 Niemców. W
czasie od 20 stycznia do 20 kwietnia

Tow. Premier omawia szczegółowo działalno# rządu
(Dokończenie ze strony 1-ei)hr akcja wysiedlania była przerwana 

z powodu mrozów, teraz wysiedla się 
3.000 Niemców dziennie. Do końca la­
ta akcja zostanie zakończona.

Zagospodarowania rolnictwa na Zie­
miach Odzyskanych szło w dwóch kie­
runkach! zaopatrzenie osadników w in 
w en ta n  żywy i w przydzieleniu kre­
dytów inwestycyjnych przewidzianych 
w plan lei nwesłycyjmyin.

W wyniku akcji siewnej uzyskano 
łącznie w roku 1046-47 — 3.200.000 ha 
powierzchni uprawionej obsianej na 4 
miliony ha niemi ornej. Osadnikom 
dostarczono materiały siewne i nowe 
■traktory a importu,

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych — .plan akcji siewnej 
zostanie wykonany z nadwyżką. Zie­
mne Zachodnie zrosły się z resztą Pol­
ski (oklaski). Idzie pełną parą prze­
mysł, uruchomiony pracą robotnika, 
wydaje plon praca rolnika. O płodach 
tej ziemi nie powtórzy więcej żaden 
Goerin — hasła o przetapianiu zboża 
t masła nu niemieckie armaty.

mających na celu uproszczenie syste­
mu zaopatrzeni* i wprowadzenie o- 
giEczędnoścl w spożyciu. Rząd przed­
sięwziął cały szereg środków mających 
na celu oponowanie sytuacji nu tym 
odcinku, •  przede wszystkim na od­
cinku zbożowym. Starania Rządu szły 
po linii zapewnienia potrzebnego im­
portu dla Polski oTaz zapewnienia źró­
deł pokrycia i zorganizowania dostaw. 
Potrzeby Polski zostały uznane przez 
Międzynarodową Radę Żywnościową. 
Działalność UNRRA została przedłu­
żona.

Karty żywnościowe nie snogły być1

w 100 proc. realizowane wskutek tru ­
dności zaopatrzenia w zakresie zboża 
i pewne grupy osób uprawnionych o- 
trzymywały zamiast ohleba cukier, po 
nadto była wydawana mąka kukury­
dziana oraz został wprowadzony wy­
piek chleba pszenno-żytniego. Sytua­
cja w zakresie mięsa 1 tłuszczów n- 
kładała się nieco pomyślniej, gorzej 
przedstawiała aię sytuacja na rynku 
mlecznym. W •akresie zboża, mięsa i 
tłuszczów posiadane remanenty łącz­
nie z Importem pozwolą pokryć zapo­
trzebowanie do końca rokn gospndnr- 
ozego.

Przed wymiarem sprawiedliwości, 
Po dokonaniu unifikacji prawa, stoi 
obecnie zadanie unlNkaejli wymiaru 
sprawiedliwości, Dla zrealizowania 
koncentracji całego wymiaru w są­
downictwie powszechnym opracowuje 
się reformę ustroju sądownictwa. Ma

miejsce również proces szkolenia no­
wych kadr pracowników wymiaru 
sprawiedliwości oraz dalsza demokra­
tyzacja ustawodawstwa. Dalsze stop­
niowe przejmowanie więzi emmiotwa 
przez Min. Sprawiedliwości oraz uru­
chomienie instancji sądowej, właści­
wej do orzekańla o legalności aktów 
wdlmiinktrncyjmych zamknie plan prac 
w tej dziedzinie, przewidywanych n* 
najbliższy Okres czasu.

Usprawnienie administracji

Rolnictwa i reformy rolne

Wojsko pod znakiem demobilizacji
Przechodząc do omówienia spraw 

wojskowych, Iow. Premier oświadcza, 
że wojsko żyje pod znakiem demobili­
zacji, która zostanie zakończona w lip- 
cu i sierpniu lir. Rząd zaopatruje zde­
mobilizowanych żołnierzy w odzież. 
Zdemobilizowani zostają osiedlani na 
Ziemiach Zachodnich.

Ze względu na realizację planu od­
budowy kraju, budżet wojsika jest 
szczupły. Dzięki wysiłkom oszczędno­

ściowym, wyżywienie w wojsku utrzy­
mane jest na odpowiednim poziomie, 
osiągnięto poważne wyniki w konser­
wacji sprzętu i uzbrojenia. Usunięto 
116 tyw. min. Postawa wojska w zwal­
czaniu bandytyzmu, wkład w odbudo­
wę kraju — daje gwarancję, że odro - 
daone wojsko Jest wiernym I coraz 
sprawniejszym ramieniem Polski Lu­
dowej,

Zagadnienia przemysłu i handlu
Wzrost produkcji rolnej I przemysło­

wej — mówi dalej tow. Premier — i 
należyty rozdział dochodu społecznego 
są podstawowymi elementami powolnej 
ule konsekwentnej poprawy. Przemysł 
wszedł w dodatnią fazę rozwoju i prze 
kroczył poziom produkcji przedwojen­
nej. Jeżeli poziom produkcji w roku 
1938-39 przyjąć za wskaźnik 100, to 
produkcja węgla wynosi obecnie 140, 
stali surowej 164, cementu 189, loko­
motyw 196, saletrzaku 291, azotniaku 
296. Wzrost produkcji od maja r. ub. 
do maja br. jest niewątpliwy. W więk­
szości przemysłów plan produkcji zo­
stał wykonany z nadwyżką. Poziom 
produkcji niektórych wyrobów nie o- 
siągnął jeszcze poziomu przedwojen­
nego, ale i w tych wyrobach szybkość 
wzrostu produkcji każe przypuszczać, 
że w niedługim czasie zostanie osią­
gnięty poziom przedwojenny. Zostały 
stworzone podstawy rentowności prze­
mysłu i pozwolą one wygospodarować 
poważne sumy na rzecz budżetu pań­
stwa. Akcja oszczędnościowa da efekt 
w postaci obniżenia kosztów własnych
0 6.700.000.010 zł.

Plan oszczędnościowy zostanie w wy 
konaniu przekroczony.

W dziedzinie wymiany towarowej 
wysiłek Rządu był skierowany na opa­
nowanie zwyżki eon i przywrócenie 
realnej wartości płac. Ustawy uchwalo­
ne przez Sejm weszły w stan realizacji
1 dają już realne wyniki w zahamo­
waniu zwyżki cen, d  w niektórych wy­
padkach pozwoliły osiągnąć nawet ob­
niżkę. Komisje Specjalne do walki z 
nadużyciami walczą ze spekulacją prze 
de wszystkim przy pomocy świata p ra­
cy zorganizowanego w związkach za­
wodowych. Ekipa kontrolerów skon­
trolowała przeszło 20 ty*, sklepów i 
stwierdziła w nich spekulację) W yra­
zem kilkudniowej nasilonej akcjii jesl 
powrót cen do poziomu.

Tow. Premier zaznacza i podkreśla, 
że polityka gospodarcza Rządu nie 
jest skierowana przeciw inicjatywie 
prywatnej. Premier podkreśla słusz­

ność stanowiska zrzeszeń kupieckich i 
rzemieślniczych, które wspóidiziałają z 
Rządem w walce przeciw spekulacji w 
imię uzdrowienia handlu. Początkowa 
faza istnienia domów towarowych — 
oświadcza dalej tow. Premier — wy­
kazała ich celowość. Powinny być one 
organizowane prze* #pńłd*iełe*ośĆ i 
przez Państwo.

Spółdzielczość była i pozostanie je­
dnymi * najważniejszych elementów 
gospodarczych, a Rząd uważa, że rols 
spółdzielczości powinna być jeszcze 
znacznie rozszerzona. Dyskusja prowa­
dzona w ostatnich czasach wyjaśniła 
wiele nieporozumień i nie tylko nie 
osłabi, ale przyczyni się do wzmoc­
nienia spółdzielczości.

Panika na rynku zbożowym została 
opanowana. W akcji skupu zboża 
współdziałają z Rządem spółdzielnie i 
handel, prywatny i zaopatrzenie lud­
ności jest zabezpieczone.

Wachlarz umów handlowych i fi­
nansowych z zagranicą znacznie się 
rozszerzył, tow. .Premier omawia po­
szczególne umowy ze Związkiem Ra­
dzieckim, W. Brytanią, Czechosłowa­
cją. Jugosławią, Szwajcarią, Austrią, 
Finlandią i radziecką strefą okupacyj­
ną w Niemczech. Prowadzone są per­
traktacje w sprawie umów handlo­
wych z Bułgarią, Węgrami 1 Rumunią.

Odrębnym zagadnieniem jest gospo­
darcza i finansowa pomoc międzyna­
rodowa. W najcięższym gospodarczo 
okrysie Polska doznała pomocy od 
UNRRA. Premier wyraża jej, imieniem 
Rządu, obecnie w końcowym okresie 
istnienia tej instytucji wdzięczność za 
całokształt działalności.

Z wdzięcznością przyjęliśmy pomoc 
ofiarowaną nam przez Związek Ra­
dziecki, z wdzięcznością witamy zamie­
rzenia dążące do przedłużenia pomory 
UNRRA, chcemy jednak wierzyć, że 
pomoc ze strony zagranicy będzie nam 
udzielona z poszanowaniem naszej su­
werenności i podstawowych założeń 
naszej polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej.

Na odcinku rolnictwa i reform rol­
nych prace Rządu zmierzają do trzech 
celów: \

1) Jak najszybszego zagospodarowa­
nia Ziem Odzyskanych,

2) podniesienia produkcji rolnej do 
granic ipokrycia zapotrzebowania we-

1 wnęłwnego,
3) do zakończenia reformy rolnej.
Osiągnięcia, które mamy w zakre­

sie zwiększenia powierzchni uprawnej 
oraz zwiększenia pogłowia zwierząt 
gospodarskich pozwalają stwierdzić, 
że bynajmniej nl« ma powodu do 
alarmu, tym nie mniej import w tym 
roku będzie konieczny. Jeżeli chodzi o- 
przebudowę ustroju rolnego to parce- 
Incjnna terenach ziein dawnych włą­
cznie z ujawnieniem tytułów własności 
została prawie całkowicie zakończona. 
Równolegle prowadzona jest akcja od­
budowy zniszczonych gospodarstw. Spc 
cjalną uwagę Rząd poświęca sprawia

zaopatrzenia wsi w niezbędne maszy­
ny rolnicze 1 traktory, następnie walce 
z chorobami zwierząt i roślin. Zosta­
ły powiększone wydatnie kredyty na 
zawodowe kształcenie rolników.

Przechodząc do zagadnienia, odbu­
dowy osiedli Premier podkreśla, że 
Rząd musi przywiązywać wielką wagę 
do uzyskania maksimum efektu z prze 
znaczonych na ten cel środków.

Rząd przywiązuj* dużą wagę do 
wciągnięcia inicjatywy prywatnej do 
odbudowy zniszczonych osiedli. W tym 
kierunku idzie uchwalona przed kilku­
nastu dniami ustawa o ulgach inwe­
stycyjnych i znajdująca się pod obra­
dami ustawa o popieraniu budowni­
ctwa.

Niesłychanie ważnym zagadnieniem, 
stojącym przed Rządem jest sprawa 
budowy mieszkań robotniczych.

Komunikacja zdała egzamin

Sytuacja aprowizacyjna opanowana

Następnie tow. Premier przystępuje 
do omówienia zagadnień komunikacyj­
nych, podkreślając na wstępie, że rok 
bieżący zaznaczył się usprawnieniem 
aparatu łransporłbwrgo przy czym 'tfu- 
dnoścd związane z ciężkim okresem zi­
mowym zostały pokonane, nie doszło 
do poważniejszych zahamowań w ko­
munikacji, które miało miejsce w sze­
regu krajów zagranicznych.

W zakresie przewozów pasażerskich 
koleje wykazały zwiększoną spraw­
ność, daje się jednak baTdzo odczu­
wać brak taboru. Brak ten winien być 
pokryty przez restytucję taboru z za­
granicy, liczymy również na wzrost 
produkcji przemysłowej w tym zakre­
sie. Wykonywane są prace w zakresie 
zwiększenia bezpieczeństwa ruchu.

W dalszym ciągu tow. Premier o- 
mawia sprawę odbudowy i konserwa­

cji mostów kolejowych oraz u mów i 
porozumień w tym zakresie z pań­
stwami zagranicznymi.

W dziedzinie gospodarki morskiej 
Rząd specjalną uwagę poświęcił spra­
wie odbudowy naszych portów, nastę­
pnie rozbudowie floty morskiej, a po 
trzecie usprawnieniu rybołówstwa mor 
skiego. W zakresie odbudowy portów 
udało nam się dotychczas doprowadzić 
porty w Gdyni i Gdańsku do 60 proc. 
przedwojennej zdolności przeładunko­
wej. Bardzo ważnym osiągnięciem dla 
usprawnienia eksportu węgla jest uru­
chomienie portu w Ustce. Wobec zwię 
kszenia naszych obrotów handlowych 
drogą morską musimy dążyć do po­
większenia naszej floty handlowej, oo 
może przede wszystkim nastąpić dro­
gą rewindykacji statków od Niemiec.

Nasza polityka społeczna i lecznictwo
Następnie tow. Tremier omawia ob­

szernie pracę Rządu w zakresie poli­
tyki społecznej, podkreślając, że Polska 
idzie w kierunku nie tylko realizowa­
nia zasady wykorzystania wszystkich 
środków produkcji, ale i sił roboczych

akcji wczasów pracowniczych. Tow. 
Premier podkreśla doniosłą rolę zw. 
zew. w tym zakresie. '

Przeciiodząc do zagadnień leczni­
ctwa tow. Premier stwierdza, że w za­
kresie tym możemy aię poszczycić aze-

Zagadraienie płac jest regulowane przez regiem poważnych osiągnięć, pirzy 
urnowy zbiorowe. czym specjalną troską Min, Zdrowia

Styin bezpieczeństwa i higieny pra- jest leczenie i zapobieganie gruźlicy, 
cy i|iegł w porównaniu ze stanem Wzrasta ilość poradni powiatowych i 
przedwojennym niewątpliwemu pagór- miejskich, jak również uzdrowisk pań- 
szeniu, wskutek dewastacji urządzeń słwowych.
technicznych ochronnych i higienicz­
nych w zakładach pracy. Rząd liczy 
nadto, że wzmożona akcja instrukevj- 
no-szikoleniowa oraz współdziałanie 
Rad Zakładowych winny stępić ostrość 
tego zjawiska.

Wielką wagę przywiązuje Rząd do

Katastrofalne zjawisko alkoholizmu 
w .Polsce wymaga wytężonej i skoor­
dynowanej akcji wszystkich czynni­
ków państwowych i społecznych.

Należy podkreślić, że w stosunku do 
roku 1946 śmiertelność zmniejszyła się 
o 63 proc.

Oszczędność, realność i dobre 
wykonanie

Przechodząc do omówienia sytuacji 
aprowizacyjnej i żywnościowej — idw. 
Premier podkreśla, że trudności w tyrrf 
zakresie wyłoniły się przede wszyst-

ska posiada poważny deficyt zbożowy, 
który może być pokryty jedynie w dro 
(i,ze dostaw zagranicznych. Ponieważ 
dostawy te nie dopisały, wyłoniła się

ki n na odcinku zhóż chlebowych. Pol- konieczność przedsięwzięcia środków

Nowe spółdzielnie procy
dobrodziejstwem dla 2000 kobiet

Łódzki Urzg.d Z a tru d n ien ia  w 
porozum ien iu  z Liga K o b ie t  o r ­
ganizuje spółdzielnie pracy dla

Nowy am basador  USA 
p i z y l ^ d z i e  w iipcu

Nowomlnnowaoy ambasador amery­
kański w Wnrsznw e.mr. Stanton Grif­
f's wyruszy! dnia 19 bm. z Londynu 
ha kontynent.

Ambasada amerykańska w War 
sza wie informuje nas, że ambasador 
Griffis przybędzie w pierwszym tygod­
niu lipca.

około  2000 kobiet, k tó re  z po ­
w o d u  wieku, łub  b raku  kw alif i­
kacji zaw odow ych, pozbaw ione 
były możliwości zarobkow ania .

Pierwsze takie spółdzielnie 
pow staną  w Piotrkow ie. Ozor- 
kowie i Tom aszow ie  Maz. Z a ­
rządy tych miast dostarczyły już 
odpow iedn ich  lokali.

Spółdzielnie otrzymały już sze. 
reg zam ówień na w ykonanie  u- 
brań ochronnych dla ro bo tn i­
ków. Matki, posiadaiace małe 
dzieci, wykonyw ać bpda pracę w 
dom u.

Z kolei tow. Premier omawia zagad­
nienia finansowe. Wskutek poprawno­
ści akumulacja i dystrybucji środków 
pieniężnych uniknęliśmy inflacji. Uda­
ło nam aię nie tylko doprowadzić do 
równowagi budżet państwa, ale także 
stopniowo zmniejszać zadłużenie skar­
bu. Nasze budżety charakteryzują o- 
szezędność, realność i wykonanie le­
psze od zaplanowanego. Nastąpiła cał­
kowita reforma ustawodawstwa podat­
kowego, z uwzględnieniem popierania 
wszystkich form życia gospodarczego 
w kraju, W okresie rozpoczynającego 
się wykonania 3-letniego planu gospo­

darczego wszystkie sektory gospodar­
cze, podobnie jak cały świat pracy mu­
szą się zdobyć - a  maksymalny wysi­
łek. W polityce finansowej ciężar po­
datkowy będzie rozłożony równomier­
nie no wszystkie warstwy społeczne, 
jednocześnie jednak Rząd będzie łępił 
tych, którzy się będą uchylali od ko­
niecznych ciężarów na rzecz Państwa. 
Tow. Premier kategorycznie stwierdza, 
że Rząd nie nosi się z żadnymi zamia­
rami reformy walutowej, natomiast 
zdąża do równowagi poszczególnych 
elementów, umożliwiających stabitaza- 
cję złotego.

Poprawa bezpieczeństwa i zadania 
wymiaru sprawiedliwości

Ważnym elementem stabilizacji sto­
sunków w kraju jest zagadnienie bez­
pieczeństwa. Ogólny silan bezpieczeń-

ksinil podziemia i wszelkimi formami 
politycznej dywersji. Działalność Mi­
licji ObywalelskTcj uległa znacznemu 

siwa 'w kraju uległ znacznej poprawie, i usprawnieniu, co wyraża się wyższym 
W wyniku amnestii ujawniło się 69.670  ̂procentem wykrywanych przestępstw. 
Osób, związanych z podziemiem. Zfi- Na wschodnich terenach kraju, nęka- 

| rolowano też znaczny spadek napa Mych dotychczas prze* bandy uirraiń 
duw w porównaniu r. okresem ubić- kkic, nastąpili znaczna poprawa | w 
5jJyim. Avorrt hrzpleczeństwa watezjf { r-ijbKżstym csa.v’e zapanuje auprlnj 
będzie uad.tl z pozostałymi nr ed u bit- i spokój.

Jako jedno i  naczelnych swoich za­
dań Rządu stawia walkę ■ przwOaśn- 
mj adminislrarjjnyal |  marnotraw- 
t r s t a m  Z natury rzeczy w aparacie 
państwowym, budowanym od pod­
staw w trudnych warunkach, znalazło 
aię wiele przerostów. Walka o racjo­
nalizację Mruktery i metod aparatu 
państwowego jest W pełnym tok*.

W roku 1947 Rząd zdołał zmniejszyć 
liczbę etatów w porównaniu z rokiem 
ub. o kilkadziesiąt tysięcy,
Projekt ustawy o unifikacji przepi­
sów, dotyczących organizacji i zakre­
su działania samorządu terytorialne­
go, wniesiony zostanie prawdopodo­
bnie na sesję jeziorną,

•  d

Oświata I kultura dla mas
Do sśałyoh trosk Rządu należą za­

gadnienia oświaty i kultury. W dzie­
dzinie oówiaty Rząd ma do zanotowa­
nia pewine pozytywne osiągnięcia, 
lecz znacznie większe zadania pozo­
stały jeszcze d-o zrealizowania. Rząd 
dążyć będzie do objęcia wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym siecią szkól 
nodatnwowych. Na odcinku szkół 
średnich ogólnokształcących zrobiony 
sostał po raz pierwszy w historii Pol­
ski wysiłek w kierunku organizowa­
nia tych szkół na wsi. istnieje obecni* 
146 zakładów średnich ogóinaksstat- 
cącyeh na łerenl* wal. Na odcinku 
szkolnictwa zawodowego istnieją po­
ważne osiągnięcia. Szkolnictwem tym 
objętych zostr.to w roku bież. około 
389 tysięcy we>nliów. N* odcinku azkół 
wyższych następuje dalszy rozwój w 
kierunku Ich demokratyzacji. Rada 
Szkół Wyższych przygotowała projekt 
ustawy o szkołach wyższych, który 
stanowić będzie podstawę do dalszego 
ich rozwoju. Rsąd otacza szczególną 
opieką działalność naukową. Uczeni 
polscy biorą udział w międzynarodo­

wych zjaadacii naukowych. Dla umo­
żliwienia wydrukowania odpowiedniej 
ilości podręcanków eakolnyeh Riąd 
powziął decyzję przydzieleni* w dłu­
gim 1 trzecim kwartale br. anaczmyeh 
ilości papieru na ten ceł, ogranicza­
jąc równocześnie jego zużycie w in­
nych dziedzinach.

W dziedzinie kultury 1 sztuki pań­
stwo poWkie miało do pokonania bar­
dzo wielkie trudnośoi w związku x ol­
brzymim  wyniszczeniem elementu kol. 
turalnego i dorobku narodowego. W 
pierwszej fazie prae Rząd roztoczył 
opiekę nad twórczymi pracownikami 
kulturalnymi, nad ocalałymi dobrami 
kulturalnymi i kontynuował akcję re­
windykacji z za granicy polskiego mie­
ni* kulturalnego. Po tej pierwszej 
fazie przyjść musi akcja upowszech­
niania kultury wśród najszerstych 
warstw narodu. Akcja ta wymaga 
wielkich wysiłków organizacyjnych 1 
materialnych, muei być jednak podję­
ta i prowadzona w interesie Polski 
Ludowej, i

Główne zadania rządu
zadania stajaJakie główne 

przed Rządem?
Rz^d nie b idzie szczędził wy­

siłków, aby wnieść swój wkład 
do sprawy trwałego bezpieczeń­
stwa, pokoju i nietylkalności na­
szych granic w  oparciu o  O N Z , 
system sojuszów i paktów przy­
jaźni. W  szczególności Rz^d bę­
dzie przeciwdziałał odradzaniu 
się źródeł niemieckiego szowi­
nizmu i zaborczości. N a  we­
wnątrz Rząd Iconsekwentnie re­
alizować będzie zadanie walki 
ze spekulacją w oparciu o akty­
wność szerokich mas, otaczając 
równocześnie opieką zdrowe e- 
lementy inicjatywy prywatnej. 
Rzgid kontynuować będzie akcję 
oszczędnościowa i trwałe gro­
madzenie rezerw oraz coraz bar­
dziej usprawniać będzie aparat 
administracyjnny państwa po­
przez tępienie biurokratyzmu i 
podnoszenie kwalifikacji pra­
cowników,

W  zakończeniu swego expose 
tow. Premier stwierdza:

Rzijd, który reprezentuje, w ło­
ży w  tę pracę maksimum wysił­
ku. Rzę.d, który reprezentuje, bę­
dzie rządem silnym przez swojęi 
wewnętrzna zwartość, przez 
wspólny koncepcje, przez współ

innym narodom tego, ze nie wy­
szły z  tej wojny tak okrwawione 
i wyniszczone, jak nasz naród, 
może bpdziemy nieraz stwier­
dzać inne, lepsze warunki powo­
jennego startu, dane innym naro 
dom, ale widzimy jedna możli­
wość wyrównania tych szans 
rozwojowych, widzimy ja tylko 
przez zbiorowy, masowy, świado 
my wysiłek całego narodu budo­
wania swojej przyszłości na polu 
politycznym i gospodarczym, 
tylko przez kierowanie tym wy­
siłkiem przez Rzgd, któremu 
nikt nie zarzuci wahań, ani we­
wnętrznej słabości, przez Rzjtd, 
który będzie silny, tak jak sil­
nym jest i bpdzie sojusz naszych 
stronnictw, składających się na 
koalicje rzgdowj, sojusz stron­
nictw demokratycznych —  fun­
dament niepodległej Ludowej 
Polski.

To*’. Premier schód?! z trybuny, że­
gnany długotrwałymi oklaskami.

Po 10-miinuż*>wcj przerwie Marsza­
łek udziela głosu generalnemu refe­
rentowi Komisji Skarbowo-Budżeto­
wej, posłowi Wyrzykowskiemu, Mory 
wygłasza sprawozdanie o projekcie u- 
stawy skarbowej i preSbnhiarru bu­
dżetowym na rok 1947,

Ze względu na brak mtą£gca odkła­
damy utreazczeniie przemówienia po-

realizowanie tei koncepcji. M o - lała Wyrzykowskiego d0 numeru ju 
że będziemy nieraz zazdrościć 1 trzej«ego.

Tysiące nieznanych podatników
ujawnia akcja raładz skarboinych

Ob. mgr. S. Kołakowski —  dy­
rektor Departamentu Podatków i 
Opłat w Ministerstwie Skarbu u- 
dziełił przedstawicielowi SAP-u 
następujących informacji na temat 
akcji upowszechnienia obowiązków 
podatkowych.

Na całym obozarze państwa urzędy 
sikairbcwe i rewizyjne przeprowadzają 
konteolę ksiąg, połączoną z oględzina­
mi i lustracją przedeięhiorwtw. Władze 
podatkowe kontrolują, czy zapasy to­
warów i gotówki w przedeiębiorstwach 
zigodue są z danymi, wynikającymi z 
prowadzonych ksiąg.

Akcja urzędów ekarhowveh i rewi­
zyjnych zmierza równocześnie do ujaw 
mtnia tych osób, które ukrywając się 
w; ogóle przed władzami podatkowymi, 
zatajają faikt prowadzania przedsię­
biorstw, ozy te i wykonywania innej 
li.iałalr.ości, która podlega opodatbo- 
wtniu.

Przy obecnej bardzo niskiej morał- 
iKści podatkowej pewnej części po- 
dobników, aikcji urealnienia obrotów 
i dochodów podatkowych nie jeet ła­

twa. Dotychczasowe osiągnięcia wska­
zują jednak na pomyślny jej rozwój.

Wyniki z całego państwa nie są jesz­
cze dokładnie uchwycone. Ale np. ne 
terenie Izby Skarbowej w Warszawie 
w samym tylko m-ou maju rb. ujaw­
niono ponad tysiąc nieznanych do­
tychczas podatników, w tym 15 więk­
szych przedsiębiorstw (wytwórnie cu­
kierków, przedsiębiorstwa budowlane, 
rzeź nic two Ltip.).

W następstwie tych kontroli władze 
skarbowe wymierzyły odpowiednie za­
liczki na podatki: obrotowy i docho­
dowy, ustalając w stosunku mceięcz- 
nytm ponad 150 milionów zł obrotów 
i 25 mikionów zł dochodów cccbom, 
które dotychczas jatko podatnicy ni* 
były znane urzędom skarbowym. Kwo­
ty te nie są jeszcze ostateczne i nie­
wątpliwie okażą się znacznie wyższe 
po zakończeniu dochodzeń.

NiezVeżnie od ustalani* zobowiązań 
pedntkowyoh, władze skarbowe pociąg­
nęły osoby, winne ukrywania owych 
obrotów i dochodów przed o-"datfco- 
wrnicm, do odpowiedzialność, karnej.
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Michal Szuldenfiei
Prx«wcdnicxący C. K. Bundu w Polsce

Co na to mdwi „Bund" w Polsce
Na marginesie ostatniej polemiki

GŁOSY I ODGŁOSY

W „Głosi* Ludu" Nr. 161 pojawi! 
się artykuł tow. Zachariasza „Świato. 
wy Bund a sprawy polskie" — arty­
kuł, który tow. Hochfeld w „Robot­
niku" Nr. 160 scharaikteTyzował jako 
..ostry" — i właśnie z .piaaią na 
ustach" —■ przeprowadzony atak na 
„Bund", a  więc aa integralną częóć 
rachu socjalistycznego w Polsce".

Wyjaśnienia tow. Hochfelda — wy­
jaśnienia rzeczowe i precyzyjnie sfor­
mułowane—  nie zadowoliły jednak 
„Głosu Ludu". W Nr. 165 pojawił się 
znowu artykuł tow. Werfla, który mi­
nią polemiki z uwagami tow. Hoch- 
fetda musiał wycofać różno twierdze­
nia tow. Zachariasza, a więc np. twier 
dzenie, te  „Weker" nowojorski jest or 
gąinem Bundu, te  ®a odmienne poglą­
dy polityczne niektórych zagranicz­
nych bundowćów n i,  ma odpowiedzi 
w polskiej prasie bmsdowettriej, te  poi 
scy hundowcy nie ujawniają w pu­
blicznej dyskusji tych różnic ideolo­
gicznych, jalki* zachodzą między ni­
mi a niektórymi, zagranicznymi gru­
pami bundowskimi.

Ta polemika aniswaSa nas, polskich 
bundowćów, by odpowiedzieć na za­
dane nam pytanie „Go aa to mówi 
Bund w- Polsce".

Bu<nd w Polsce wydaj* tylko perio­
dycznie wychodzące pisma: „Folks- 
eajlung" w języku żydowskim 1 „Głos 
Bundu" w języku polskim. Gdyby tow. 
tow. Zachariasz i Werfel mieli wolę 
obiektywnego czytania tych pism, zna 
leźliby oni jasne i wyraźne sformuło­
wanie peeycj} poiityeanej polskiego 
Bundu.

Reujolucjjfng socjalizm
W „Głowie Bundu" * dnia 15 czerw­

ca 1917 r. przytoczony jest skrót refe­
ratu politycznego, wygłoszonego prze­
ze mnie właśni* na światowej konfe­
rencji organizacji bundowskibh w 
Brukseli. Wystarczy dla scharaktery­
zowania pozycji politycznej Bundu w 
Polsce przytoczyć z tego referatu kil­
ka zdań:

„Partia nasza jako partia rewo­
lucyjnego socjaKzanu akceptuje na- 
stępujące podstawy polskiej r/e- 
(zywisteśei: 1. radykalna przebudo.
wa porządku społecznego, 2. ko­
nieczność utrzymania władzy w rę- I 
bach klasy robotnicze], 3. Jednolity i 
front robotniczy.

Tym samym partia akceptuje P°-' 
liłykę Rządu, do którego ustosunko. | 
wala się od począłku pozytywnie".1 
I dalej: „Bund 'w Polsce zwalcza 
wszystkie antysowieckie nastroje k j 
poglądy zarówno w skaM państwo­
wej, jak I aa arenie międzynarodo­
wej".
W końcu lutego b. r. odbył się we 

Wrocławiu VIII Zjazd Bundu w Pol­
sce, Zjazd przyjął deklarację politycz 
ną, ogłoszoną w prasie bumdowekiej. I 
mnowu warto zacytować dla poznania 
oblicza politycznego Bundu w Polsce 
niektóre tylk0 zdania tej deklaracji 
(„Folkscajtung" Nr. 5).

„Te przemiany społeczne dokona, 
ly się w Polsce nie na drodze, na­
kreślonej przez reformistyeraty so­
cjalizm, słały się one możliwe diJę- 

^  ki temu, że klasa robotnicza w so­
juszu z warstwą chłopską przejęła 
Władzę I w stąpiła zdecydowanie na 
drogę budowania podstaw dla rady­
kalnej społecznej przebudowy.- Ten 
proces głębokiego przekształcenia 
ustroju społecznego dokonał aię 
dzięki polityce Jednolitego frontu 
obu proletariackich partii PPS 
1 PPR".

Stanowisko w obec SPD
Wyżej wspomniany Zjazd Bundu 

w Polsce, odbyty w lutym 1947 r.,
sformułował także negatywne stanowi 
sko polskiego Bundu wobec niemiec­
kich socjalistów i dopuszczenia ich do

międzynarodowych konferencji socja­
listycznych.

Dnia 7 czerwca hr. Bond w Polsce 
przez usta swojego przedstawiciela o- 
kreślał na międzynarodowej konfe­
rencji socjalistycznej w Zurychu wo­
bec delegacji socjalistycznych 19 kra­
jów—swoją ideową postawę, mówiąc: 

„Bund był w c ią g u  eaiego półwle 
kwwego swojego istnienia i jest dzi­
siaj nadal partią żydowskiego pro 
lefartatu, partią aocjaHntyezaią, par­
tią aacjitMranu rewolucyjnego a ra- 
ftueem demokratycznego I wolno­
ściowego. W tym ditchn Bund wy­
chowuje masy żydowskie, głosząc, 
ćr Ich los | wyzwolenie są ściśle 
związane s  ogólnym postępem ku 
demokracji 5 socjalizmowi w tych 
krajach, W których masy te żyją". 
Wszystkie te deklaracje programo­

wa i ich realizacja w codziennym ty­
ciu politycznym powinny stanowić dla 
każdego, który nie ma intencji „flan­
kowych ataków", jasną, wyraźną i do 
stateczną linię demarkacyjną mię­
dzy pozycją polityczną Bundu w Pol­
sce a poglądami, które znalazły swój 
wyiraz w cytatach wyzyskanych przez 
łow. Zachariasza Werfla, wyjętych 
dowolnie i nieobiektywnie z jakiegoś 
artykułu któregoś bundowca zagranicz­
nego.

Różnice ideologiczne
Te różnice ideologiczne istnieją j nie 

są bynajmniej zacierane. Eund w Pol 
see — tak, jak zresztą każda organi­
zacja bundowska w innych krajach 
— zachowuje całkowitą samodziel­
ność polityczną i organizacyjną, ma­
jąc możność niezależnego deklarowa­
nia i „realizowania swojej linii poli­
tycznej. Toteż zasadniczo fałszywe 
jest twierdzenie o utworzeniu świato­
wego „Bundu". Istnieje samodzielny,

organizacyjnie i politycznie Bumd w 
Polsce — tak samo jak Bund w* 
Francji, Ameryce czy w innych kra­
jach. Jeżeli te wszystkie organizacje 
bundowskie odbyły wspólną konferen­
cję w Brukseli, to przez to bynajmniej 
nie utworzyły i nie miały zamiaru u- 
tworzyć światowego „Bundu",

Więzy wspólnej tradycji, wspólnego 
ogólnego ideału socjalistycznego l 
wspólnego podejścia do wielu zaga­
dnień życia żydowskiego (walka z an­
tysemityzmem, etosumsk do ejonizmu, 
dążenie do likwidacji obozów żydow­
skich w Niemczech i w Austrii, spra­
wy narodowej kultury żydowskiej i 
t. d.) stworzyły podstawę do wyłonie­
nia Komitetu koordynującego działal­
ność organizacji bundowdklch w wy­
mienionych dopiero sprawach, które

Obrona dysertacji
T i t ?  ielu dyrektorów  4 głównych, in- 
Y Y  fynier&w przodujących fa b ry k  

charkow skich  go tu je  się do obrony 
dysertacji dla uzyskania  ty tu łu  nau­
kow ego „kandydata nauk  technicz­
nych". P ierw sza grupa dysertan tów  
zorganizowała alg p rzy charkow ­
sk im  naukow o - technicznym  towar 
rzystw ie  konstruktorów  m aszyn  i 
przystąpiła  do studiowania, filozofii 
i ję zyków  obcych.

Co myśli ^radziecka 
żona" © Anglii

Z NANY brytyjski tygodnik Ilustro­
wany „Leader” zamieszcza obszer 

ny artykuł napisany przez pierwszą 
„radziecką tonę” — obywatelką ZSRR, 
która poilubiła Anglika i przybyła do 
Anglii. Pani Murray jest córką oficera 
Czerwonej Armii f urzędnika radziec­
kiego ministerstwa spraw mgranicz- 

bumdowców zagranicznych, należy nych. Wyszła za mąi za oficera brytyj- 
wyłącznie do Bundu w Polsce. sklej misji wojskowej w Moskwie i

te  organizacje bundowskie um ają za 
wspólne ł za możliwe do skoordyno­
wania. Na łym polega ten „wspólny 
język bandowski", © któryjn obrazo­
wo pisał tow. Jasauński, a który tak 
wielce ,,*a»1ep(dlołł" tow, Zacharia­
sza.

Różnice stanowisk między Bnmdem 
w Polsce a częścią bundowćów zagra­
nicznych anajdują swój wyras zaró­
wno w dyskusji j polemice * nimi 
(np. na konferencji w Brukseli lub na 
łamach naszej prasy, jaik również 
przez pozytywne formułowanie nasze­
go stanowiska i działalność na rzecz 
tego stazsowiisfka. Sprawa decydowa­
nia o ty*®, w ja;kl sposób bund owcy 
polscy m ają się „odgraniczać" od
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Kolarze szykują slą na Paryż
Ustalenie ekipjj na mistrzostwa świata

Polski Związek kolarski w yzna­
czył już ekipę na mistrzostwa św ia­
ta  w  Paryżu.
i Drużyna polska składać się będzie 
z 4-ch szosowców i 2-ch torowców. 
Podstaw ą do wyłonienia reprezen­
tantów  szosowych jest oczywiście 
Drużyna Narodowa, z k tórej czterej 
najlepsi Napierała, Wiśniewski i 
Wójcik z W arszawy oraz Pietraszew- 
ski Lucjan z Łodzi uzyskali paszpor­
ty na wyjazd.

Wśród zawodników torowych w y­
bór nie był trudny, bo właściwie

m amy ich zaledwie dwóch, którzy 
przedstaw iają klasę wyższą niż k ra ­
jowy a są to: Kupczak z Krakowa 
i Bek z Łodzi.

Trudno przewidywać, jak  wypad­
nie s ta rt naszych kolarzy na arenie; kompromitującymi porażkami, 
międzynarodowej, gdyż będzie to p o 1

wojnie pierwsza tego rodzaju próba 
sił. Spodziewamy się jednak, że re ­
zultaty dotychczasowej pracy za­
wodników 1 organizatorów będą do 
datnie i ten w yjazd nie zakończy się

Reprezentacja Polski
na mecz lekkoatletyczny z Czeszkami

Na obóz lekkoatletek w Poznaniu t na; kula — Waijsówna, Jasieńska, :rez,

Prof. Joliot-Curie w laboratorium

W I8

przyjechała \Vaj6Ówna, która wydatnie 
wzmocni naszą młodą drużynę. Skład 
reprezentacji Polski został już ustalo­
ny następująco:

100 m.— Moderówna* Hej diudku, rez. 
Słomrzewefka; 200 m. -— Moderówna, 
Słotnczewska, rez. Hejducka; 80 m. 
płotki — Mitom, Feloka, rez. Peeków-

Bregulamka; dysk — Wajsówna, Ddb 
rzańsika, rez. Peskówna; oezcaep — S>- 
noradzlka, Stachowicz; wzwyż — Mi- 
tan, Falska, rez. Perczykówna; w dał 
— N owak owa,, Moderówna rea. Szcza 
wińska; sztafeta 4 x 100 m. —Milan., 
Slomczewok©, Moderówna, Hajducka.

Takim go zobaczymy filmie francuskim, optirtym na żydu wielkich uczo­
nych francuskich.

Liczna ekipa zawodników
wyjeżdża na Festiwal Młodzieżowy do Pragi

W ramach Festiwalu Młodzieżowego 
w Pradze odbędą się wielkie zawody 
sportowe, w których mogą wziąć udział 
tylko zawodnicy do 25 roku życia,

Polskę reprezentować będą lekko­
atleci, pięściarze, siatkarze, koszyka­
rze, znany kolarz torowy Bek z Łodzi, 
oraz dwaj młodsi szachiści, których 
wyznaczy P. Z w. Szachowy

Wyznaczeni na eliminacjach zawod­

nicy przejdą tu i przed wyjazdem spe­
cjalne obozy kondycyjne. Od 1 — 26 
liipca w Olsztynie trenować będą bo­
kserzy pod kierunkiem Sztama, a od 15 
do 26 Lipca w Koszęcinie zostanie zor­
ganizowany obóz dla lekkoatletów i za­
wodników piłki ręcznej, prowadzony 
przez Grzesika (trener PZLA) i jedne­
go z trenerów PZPR.

Wyjazd naszej ekipy nastąpi 26 lip- 
ca r. b.

Międzynarodowy raid samochodowy

Etap pierwszy - głównie

„Przegląd
Akademicki"

Ukazał się trzeci już numer wyda 
wanego przez młodzież akademicką 
miesięcznika „Przegląd Akademicki '.

Numer ten zawiera m. in. artykuły: 
Andrzeja Gwiżdżą („Głowy w pia­
sku"), Jana Reyohmana (Aktualny te­
mat polsko-czechosłowackiej współ­
pracy akademickiej), Bohdana Ko­
walskiego („Zachodnim szlakiem"). 
Interesujący dział — „Polacy za gra­
nicą" przynosi korespondencję z Lon­
dynu o młodzieży za granicą Jerzego 
Adamskiego i o studentach polskich 
we Włoszech w latach 45 i 46 — Mar­
cina Czerwińskiego. W dziale nauko­
wym znajdujemy artykuły Andrzeja 
Grzegorczyka („Tendencje metedolo- 
giczne w filozofii współczesnej") i 
Zbigniewa Czerskiego („Reforma stu­
diów prawniczych"), w dziale litera­
tury i sztuki — Jana Białostockiego 
(„Książka wczoraj i dziś") i Andrzeja 
Jakimowicza („Jeszcze © wystawie 
grupy „Warszaw*").

Numer zamyka jak zwykle spora 
ilość korespondencji z życia akade­
mickiego, przegląd prasy, i kronika
i. rei a akadem ick iego

Nad głową pachnie mł gałązka ja ­
śminu. Wrzuciły ją  nam do samocho­
du dzieci w Pułtusku. Ruszyliśmy w 
drogę....

W Warszawie, na stadionie WP za­
częło się wszystko niesłychanie do­
stojnie i uroczyście. Samochody usta­
wione w ramkach, zrobiono próby sil­
ników i kuligiem ruszyliśmy do Ra­
dzymina na start. Psim swędem do­
stałem się do świetnego samochodu. 
Początkowo wprawdzie wylosowałem 
jeepa, ale tak narzekałem, że kierow­
nicy raidu zlitowali się wreszcie i prze 
sadzili mnie na wspaniałego Adlera 
„Autobahina" prowadzonego przez P- 
Witkowskiego z Warszawy. Wraz ze 
mną jedzie człowiek o dwóch apara­
tach fotograficznych — sympatyczny 
Czech, p. Henry Marco, korespondent 
dzienników czeskich j amerykańskich.

Współpraca polsko - czeska przed­
stawia się jak najlepiej. Już w Radzy­
minie palnęliśmy dla kurażu „ćwiart­
kę z angielską gorzką" i auspicje wy­
dawały się idealne. Niestety — tylko 
się wydawały. ‘

Godne towarzystwo
Wystartowaliśmy w godnym towa­

rzystwie. W klasie naszej startuje Che 
vrolet z mistrzem Rychłe rem przy kie 
równicy, supersportowa Alfa Romeo 
i archaiczna Bugatti, która jest wpra­
wdzie antykiem sprzed którejś tam 
wojny, ale prowadzi ją nie byle kto, 
bo sam Jasio Ripper, bohater przed­
wojennych Wyścigów Tatrzańskich. 
Nic się Jasio nie zmienił od czasów 
przedwojennych, kiedy to na swojej 
starej, podejrzewam nawet, że tej sa­
mej Bugałce, — z powodzeniem kon 
kurował z takimi asami jab von Stuck 
i Caraccioln.

Próbę szybkości przebyliśmy na ®- 
gół pomyślnie. Najlepiej podobno zro­
bił ją Wierzba—zwycięzca warszaw-

0  przyjaźni polsko-czeskiej
1 dżentelm enie ze Słupska

a t
pociągiem

• nie naprawić, ale gdzie tam. Samo­
chód rozkraczył s ię* dokumentnie. 
Szkoda gadać, •>

skiego wyścigu ulicznego na własno­
ręcznie przez sibie zmontowanej, ba­
jecznie aerodynamicznej Lanzr.

Tempo wzięliśmy % miejsca ostre. 
Witkowski stwierdził, te  jego Adler 
motorek ma tip-top, ale z karoserią i 
podwoziem jest słabiej. W gruncie rze­
czy nie ma co ukrywać — rozlatuje się. 
Od Pułtuska zwolniliśmy i wyboistymi 
objazdami tłuczemy się dalej. Zrobiło 
się ciemno, co często zdarza się nocą 
i zaczął lać deszcz. Witkowski jedzie 
ostrożnie i z umiarem. Mija nas Che­
vrolet Rychtera i niedługo później z 
potwornym rykiem przemyka się Ru­
gał ti Rippera.

Trafiamy na pierwszą ofiarę raidiu: 
w blasku reflektorów widać stojącą 
na skraju szosy niską Alfa . Romeo. 
Jadziemy ostatni, więc zatrzymujemy 
się i pytamy. Nieszczęście. Mecha­
nizm kierownicy się uirwał i 0 mały 
włós nie wlecieli na drzewo. Cała za­
łoga leży pod samochodem i gorącz­
kowo majstruje. Ratujemy ich jakąś 
arcypofrzobną śrubą j turlamy się da­
lej. Deszcz leje coraz bardziej. Łapie­
my po kolei trzy gwoździe. Montaż gu. 
my przy ulewnym deszczu nie jest roz 
koszą, ale co robić... Wstyd siedzieć 
w wozie, kiedy inni pracują.

Nawalają hamulce. Witkowski je ja 
koś poprawia, ale ostatnie 200 kilo­
metrów do Gdyni jedzie, manewrując 
wyłącznie biegami. W Toruniu zasy­
piamy w Marco jak niewinne dzieci 
i budzimy się dopiero w Gdyni, gdzie 
jest krótki postój.

O niału w łos...
Tracimy prawie godzinę czasu na 

reperację gum i hamulców. Następny

punkt kontrolny jest w Postominie, 
czyli zaledwie 130 km. Smarujemy 
zdrowo, żeby odrobić spóźnienie. Ha­
mulce mimo naprawy nie chcą jakoś 
działać. Za Wejherowem czujemy cha 
rakterystyczny smród palonej gumy-
— Oho, — ostrzegam Witkowskiego,
— coś nie jest dobrze. — Sprawdza­
my, ale na oko nic groźnego nie wi­
dać Mimo tego jedziemy wolniej. W 
Lęborku dzieje się dziwna historia: 
nie jestem pew'eri czy to hamulce 
przestały definitywnie działać, czy coś 
innego, dość na tym, że jadąc n* du­
żej szybkości wąską uliczką zaczyna­
my nagle tańczyć... Uliczka skręca w 
prawo, Witkowski szybko usiłuje prze 
rzucić biegi, ale nic... W wariackim 
iście skręcie walimy z rozpędem bo­
kiem o krawężnik, o mały włos nic 
rozjuszając o ścianę miłego jegomo­
ścia w białym rzeźnickim kitlu. Od­
dycham z ulgą, ale Po kilkunastu me­
trach trzeba stanąć. Felgą jest zupeł­
nie skrzywiona. Zmieniamy koło.

Tracimy cenne minuty i znowu gna­
my dalej. Śmierdzi niestety coraz har­
dziej i wreszcie gęsty kłąb dymu uka­
zuje się w okolicy skrzynki biegów. 
Niedobrze—-sprzęgło. Witkowski ma 
coraz smutniejszą minę. Wszyscy mil­
czymy. Problem jest teraz tylko je 
den: dojedziemy do Szczecina, czy 
nie?

Nie dojechaliśmy. Coś w motorze 
zazgrzytało, chrupnęło i strudzony 
Adler przestał nagle ciągnąć, mimo, 
że motor pracuje na pełnych obro­
tach...

Wysiadamy z samochodu j  z raidu. 
Witkowski jest zrozpaczony. Wszyst­
ko przewidział, ale defektu sprzęgła 
nie, Próbuje jeszcze coś prowizorycz-

Samofni i opuszczeni
Zostajemy we dwóch z Marco sa­

motni i opuszczeni. Jedziemy na sza­
rym końcu i na złapanie jakiegokol­
wiek wozu nie ma szans, a do Szcze­
cina jeszcze przeszl0 dwieście kilome­
trów. Postanawiamy jednak za wszel­
ką cenę dojechać. Nie bylibyśmy prze­
cież dziennikarzami. Witkowski za­
trzymuje jakiś ciężarowy samochód > 
prosi go o podholowanie d0 Lębórka. 
Medytujemy co robić i w tej chwili 
za pobliską górką ukazuje się po­
ciąg. Idzie na zachód — do Szczecina. 
Jeżeli do Szczecina — musimy, się w 
nim znaleźć. Jedyna nasza szansa.

Błyskawiczną rozmowa z szoferem 
ciężarówki i po chwili gnamy już 
równolegle do pociągu, telepiąc się ria* 
pace. Ciężarówka — wysoce staroży­
tny egzemplarz, dobywa z siebie 
wszystkich sił. Pędzona jest gazem 
drzewnym, ale podniecona widocznie 
naszymi nerwowymi skokami, osiąga 
szybkości wręcz niebywałe. Na pierw­
szej stacji pociąg jest górą, ale do 
następnej dochodzimy łeb w łeb. Szo­
fer jedzie jak na wyścigach: ostatni 
zaikręit, wzięty prawie na dwóch ko­
łach i wskakujemy do ruszającego po­
ciągu.

Oddychamy z ulgą i śmiejemy się 
d0 siebie. Wygraliśmy. W Szczecinie 
będziemy przed startem d,o następne­
go etapu. Szofer w ostatniej chwili 
krzyknął mi swoje nazwisko, ale zbyt 
byłem zdenerwowany, żeby je zapa­
miętać. Wiem tylko, że samochód był 
z Urzędu Drogowego ze Słupalka fir­
my Renault, a  szofer mało że gen­
tlemen... Prawdziwy sportowiec. Je­
steśmy w Szczecinie...

Tom as/ Domaniewski.

* przyjechała z, nim 'do W ielkiej Bry­
tanii.

Ponieważ iS  kobiet radzieckich po­
ślubiło Brytyjczyków, pani Murray 
uwała — jak pisze — za stosowne po­
dzielić się z nimi wrażeniami ze swego 
pobytu w W ielkiej Brytanii.

„Zabieram glos tylko we własnym 
imieniu, ale jestem pewna, łe wiele 
moich rodaczek, które tu przyjadą, bę­
dzie uważać tak jak ja. Zawsze inte­
resowałam się Wielką Brytanią. Była 
ona dla mnie zawsze ojczyzną Shakes- 
peare‘a, Byrona, Dickensa, sióstr 
Bronie. Gdy przybyłam tu, stwierdzi­
łam, choć bardzo dużo rzeczy zachwy­
ciło mnie, łe  nie wszytko jest tak plęk 
na i wspaniałe, jak sobie w ym arty  
łam”.

Pani Murray opisuje najpierw to, co 
je j się ze Anglii podoba, a następni* 
przeprowadza ciekawe porównanie sto­
sunków panujących w  jej kraju ro­
dzinnym t w nowej, przybranej ojerył- 
nie.

„W Rosji ludzie nie mają wielkich 
majątków, ale wtdług powszechnej opi­
nii, nikt, kto posiada wykształcenia, 
nie jest biedny. Każdy chce siei aosyt. 
Gdy ktoś jest biedny w Anglii — sy­
tuacja jest duto poważniejsza, gdył w 
mniemaniu wszystkich ten, kto nie uta 
pieniędzy, — nie ma nic”.

Również nie podoba się pani Murray 
stosunek do kobiet. Pisze;

„Kobiety radzieckie mają szerokie 
zainteresowania. Pomimo posiadania 
dzieci — pracują, studiują. Dzieci od­
dawać mogą do żłobków. W Anglii mat 
ka zajmuje się tylko dziećmi l do- 
m r f .

„Chciałabym, aby moje życie id* 
ograniczało się tylko do domu. Chcia­
łabym wstąpić do Oxfordu czy Cam­
bridge i uzupełnić studia. Chciałabym 
spotykać artystów, pisarzy, aktorów. 
Tutaj żąda się od* mnie, abym była 
tylko gospodynią. Chciałabym należeć 
do klubów sportowych — tak jak na­
leżałam w Rosji, lecz to byłoby latał 
uważane za dziwactwo ze strony matki 
trojga dzieci. Chciałabym oddać swych 
synów do najlepszych szkół, np do 
Eton. Tu, w  Anglii mówią mi; „to fest 
niemożliwe, bo nie masz dość pienię­
d z y ‘. Nie rhogę zgodzić się s takim po 
glądem, ani ja ani ładna x moich ro­
daczek”.

Na zakończenie pani Murray stwier­
dza, że najbardziej zadziwił ją w A n­
glii całkowity brak zainteresowania 
szarych obywateli sprawami artysłycr 
nymi, teatrem, literaturą, ograniczeni* 
zainteresowań do ram własnego mtesz 
kania.

„Widziałam w Anglii teatr, widzia­
łam angielskie filmy. U na* w Rosji 
sądzi się i ocenia aktora wtdług jego 
talentu, a nie wyglądu i stroju. Myślę, 
że więcej można stę nauczyć oglądając 
filmy I sztuki radzieckie. Życie kultu­
ralne kobiet z warstw robotniczych wy 
daj* mł się w Wielkiej Brytanii spe­
cjalnie ciasne

ZSRR w przededniu in iw

K ołchoźnicy dońscy t  okręgu  ro- 
sław skiego przygotow ują  się 

energicznie do żniw . Deszcze, które  
naw iedziły te  s tro n y  w  m aju , roku ­
ją  dobre nadzieje. W szędzie p rzy­
stąpiono do pielenia zbóż i rem ontu  
kom bajnów  i  m aszyn  rolniczych. 
D obry urodza j zapow iada się w
Sławropolsłcim  K ra ju  i  to regionach  
przykubańskich .

W T urkm en ii na tom iast i  Uzbe­
kistan ie akc ja  żn iw na  je s t ju ż  w
pełnym  toku. Zbiór jęczm ienia  do­
biega końca, dojrzew a ozim ina i jar 
ra  pszenica, ziem niaki, ogór­
k i  i ja rzyn y  zapow iadają się 
dobrze. Zbiór ziarna przew yższał 
przeszłoroczne plony o 100 proc. z  
każdego hektara .

Przed wystawą
urbanistyki
w Paryżu

Przygotowania do Międzynarodowej 
W ystawy Urbanistyki i Mieszkalni­
ctwa w Paryżu są  już aa  ukończeniu. 
Nad stoiskiem polskim pracow ał sztab 
architektów  i grafików z komisarzem 
wystawy inż. Karpińskim na czele. Za­
rów no plansze, jak  i konstrukcja no­
śna sto iska polskiego, są już wyko­
nane. Pod koniec przyszłego tygodnia 
całe stoisko zostanie załadowane na 
pociąg i wyruszy razem z kierow ni­
ctwem do Paryża.

10 liipca nastąpi otwarcie wystawy 
w Grand Palais. Polska otrzymała lam 
bardzo ładne i wielkie stoisko, które 
będzie sąsiadować ze stoiskami cze­
chosłowackim i duńskim. Stoisko na- , 
sze zobrazuje dorobek Polski w zakre­
sie planowania urbanistycznego, budo­
wy osiedli i domów mieszkalnych oraz 
praktycznych osiągnięć w odbudowie.

M. in. wystawimy pokazowy plan 
nowej Warszawy w specjalnie opra­
cowanych planszach, plan zagospoda­
rowania przestrzennego Polski oraz 
wybraue przykładowo plany innych 
miast polskich, jak Poznania, Gdyniio- 
Gdańsika i Garwolina, jako przykłado­
wego małego miasteczka prowincjionail- 
nego. Wystawimy również plansze 
WSM, jako przykład stołecznego bu­
downictwa miejskiego oraz typy bu­
dynków wiejskich, realizowanych w 
Piasecznie i typy domów robotniczych, 
przeznaczonych dla górników w Za­
głębiu Śląsko-Dąbrowskim,
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Wkład PPS
do walki z drożyzną i spekulacją

Pęzy w szystk ich  W ojew ódzkich K o . PPS delegow ał szereg działaczy gos- 
m itćtach P P S  w  Polsce is tn ie ją  już * podarczych i związkowych.
sekc je  do w alk i z drożyzną i speku 
lac ją . W sk ład  tych  sekcji w chodzą 
socjalistyczn i działacze gospodarczy, 
p rzede  W szystkim  spółdzielcy.

A nalogiczne sekcje  do w alk i z  d ro ­
żyzną -i sp ek u lac ją  po w sta ją  przy  
w szystk ich  Pow iatow ych  K om itetach  
P P S . A kcja  ich organizow ania jes t 
ju ż  na ukończer u. S ekcje  te  k ie ru ­
ją  udziałem  pepesow ców  w  społecz­
nych o rganach  w alk i ze spekulacją .

W W arszawie powstają obecnie 
■przy wszystkich D zielnicowych Ra­
dach Narodowych Społeczne Korni- ; 
sje  Kontroli Cen, do których wcho-

Sekcje  do w alk i z drożyzną i spe­
ku lacją , u tw orzone przy K om itetach  
PPS, prow adzą akcję  in s tru k cy jn ą  
i szkoleniow ą.
w yszkolenie i p rzeinstruow nnia jes t 
koniecznym  w arunk iem  dobrego i 
sp raw nego p row adzenia akc ji an ty - 
d rożyźnianej.

W K atow icach odbyła się konfe­
ren c ja  pow iatow ych pełnom ocników  
P P S  do w alk i z lichw ą, drożyzną i 
sabotażem  gospodarczym . W konfe­
ren c ji w zięli udział delegaci CKW 
P P S : tow . tow . dr. Surzycki i p r o l  
H eilig. O m ów iono, dotychczasow e o-

Dokuczliwa przerwa
w ruchu tramwajowym

Wczoraj, ok. godz. 15-ej wskutek  
uszkodzenia kabla w  elektrowni 
m iejskiej nastąpiła przerwa 
staw ie prądu.

W wyniku: w  całym  m ieście przez 
krótką chw ilę brak było św iatła • -  
raz unieruchomione zostały przez 
parę godzin tramwaje, trolleybusy 
i także EKD.

Około gods. 18 tram waje w  m ieś­
cie ruszyły.

N ajwiększe kłopoty mają MZK z 
kablem przeliczeniow ym  na Woli,

70°|o wytwórni w ędlin
nie odpowiada warunkom sanitarnym

wdo |500|o sprzedawanych kiełbas 
jest z zepsutego mięsa

Dane, podane w tytule, nie są  na 
szczęście zupełnie ś-ciełe; 6ą to procen­
ty orientacyjne, podstawą których jeot 
doświadczenie i wyniki akcji kontrol­
nych W ydziału Samltiarnogo.

NIE MUSI — ALE MOŻE 
Zorientować się w ty a  tnatficzinym 

stanie rzeczy może nie tylko W ydziałP rze rw a  w  dostaw ie p rąd u  tra fiłat  J ili{  i _ - ‘ ‘V u tvw «  *1»U Ł T i n  u  W j \w > a i

D okładne bow iem  ' , asnfc n a  £°<ł*fciy kończeni* za jęć ! Sanitarny. J « ł  jky«ve d la  każdego, że 
biurowych. Spowodowało to poważ­
ne utrudnienie komunikacyjne dla 
licznych rzesz pracowników — tym  
bardziej, że, ja k  na złość, padał w  
tym czasie rzęsisty deszcz. (Rs)

woface: 1) upałów, 2) dużej podaży 
Blięea (zniżkujące ceny), 3) dni bez­
mięsnych ( ograniczenie nie po d a ży  lecz 
ko m u m e ji) ,  4) braku urządzeń chłoid- 
niczyfeh — njięoo psuje się więcej i

dzą przedstawiciele PPS, PPR, Zwiąż tóągnięcia P P S  w  akcji w alk i ze spe- 
ków Zawodowych. Ligi Kobiet, Izb y , kul".eją i drożyzną oraz w ytyczono 
Rzem ieślniczej I K om isji Specjalnej j p lan  działan ia  na  najb liższy okres 
Do Kom isji tych Stołeczny K om itet

U w a g a !
In żyn iero w ie  i tech n icy  PPS ow cy  

pracu iaey  w W arszaw ie
Wydział Ekonomiczno - Prze- I kotowska 24, życiorys w 2-ch 

mysłowy Stołecznego Komitetu egzemplarzach z wyraźnym za­
znaczeniem nazwiska.PPS zawiadamia, że wszyscy in­

żynierowie i technicy, członko­
wie PPS zamieszkujący, względ­
nie pracujący w Warszawie, 
winni jak najprędzej, w celach 
ewidencyjnych nadesłać do Sto­
łecznego Komitetu PPS, ul. Mo-

Z ja z d yD a ls z e
Chłopów — 
Socjalistów

W  związku z rozwijającą się 
akcja Zjazdów  i organizowania 
chłopów  socjalistów w Radach 
W ojew ódzkich podajem y naj­
bliższe term iny-zjazdów :

w  dniu 22 bm. w  Bydgoszczy 
ref. tow. tow. Turek i Swido- 
wski,

w dniu 25 bm w Poznaniu 
ref. tow. tow. Turek i Mamrot.

Do PPS-OWGÓW
pracowników
Zw. Rew. Spófó. R. P.

Referat Spółdzielczy CKW odw o­
łuje Ogólnokrajową Konferencję 
członków PPS, pracowników Związ­
ku R ewizyjnego Spółdzielni R. P., 
która miała się odbyć w  dniu 22 
czerwca 1947.

Zebrania Dzielnic i Kół
PRAGA CENTRALNA R E FE R A T  TOW. 

MIN. RAPACKIEGO
D nia  22 czerw ca 1947 r. o godz. 10-ej W 

piorw azym  term in ie  i 10.30 w drugim  te r ­
m inie w sali te a tru  „C om oedia" ul. 
Szw edaka 2-4 odbędzie się W alne Z ebra­
n ie  cttonków  Dzielnicy P P S  P ra g a  Cen­
tra ln a  z następu jącym  porządkiem  dzien­
nym :

1 R efera t polityczny tow . M in istra  R a ­
packiego, 2. D yskusja , S. Spraw y o rg an i­
zacyjne — w ybór R ady  Dzielnicy P P S . 
4. W olne wnioski.

ZNMS
ODW OŁANIE ZEBRANIA OGOLNEGO 

Z ara td  Środow iska W arszaw skiego ZN
MS odw ołuje zebranie ogólne w bieżącym 
tygodn iu , wzywając Jednocześnie w szyst­
kich tow arzyszy do licznego udziału w 
Akademii dla uczczenia pamięci tow . M, 
N iedziałkow skiego w Romie dn . 20 czerw-
c^JG a te k łg m łz ln a^O d M b

zajmowanego
ska.

adresu i 
obecnie stanowi-

Z m ia n y  k t ó r e  m a j a  u s p r a w n i ć
fuitkcjonmiife i pracę Zarządu Miejskiego
Już w krótce należy się spodzie-1 Reorganizacja ma także objąć Re- 

wać dużych zmian w  strukturze Za- sorty: Zaopatrzenia. Przedsiębiorstw  
rządu M iejskiego. Przem ysłowych, Terenów Zielonych.

Zmiany te poza względami oszczędj „  
nościowym i, mają przyczynić sie d o 1 Re90rt Zaopatrzenia ma być prze- 
podniesienia. sprawności poszczegól- i **s*taIconF na Re*ort Przem ysłowo- 
nych agend. j Ha*tdlowy * w łączeniem  do niego

M. to. w szystkie sprawy, związane I 'y yd’e‘ ° r?ani*acii K“ntroli Przemy - 
z zagadnieniami technicznym i edbu- i
dowy mają się znaleźć w  nowo siw o  j Całkowitej likwidacji ina ulec Re- 
rzonyin Resorcie Techniczno- Rudo- i sor* Komunikacji. Przewiduje się 
wlanym . W skład jego w eszłyby: 1) j ' v i*!r  włączenie Wydz. Kuchu Koło- 
Wyd*. Inspekcji Budowlanej 2) I w c*» *» Resortu Bezpieczeństwa 1
Wydz. Techniczny. S) Wydz. Gospo­
darki Gruntami. 4) Wydz. Pomiarów. 
5) M iejskie Przedslęb. Remontowo- 
Budowlane.

Na szefa tego resortu wysuwana  
jest kandydatur* toż. Chrabełsklego.

Porządku Publ. — a  Wydz. Dróg 1 
M ostów w szedłby w  skład Resortu  
Techn.-Budowlanego.

MZK stanow iły odrębne przedsię­
biorstwo m iejskie, podobnie jak g a­
zow nia czy rzeźnia. (Rem).

Młodzież musi rozpocząć walkę o zieleń
Pomyślano o tym... trochę późno

Zniszczenia w  parkach m iejskich,
bezmyślne depianle co dopior0 * wiel­
kim trudem  założonych trawników 
ulicznych — stały się powodem zwró­
cenia się >Ref. społecz. BOS-u do mło­
dzieży szkół Warszawskich z ^apelom 
o zainteresowanie się traw nikam i sto­
licy. Młodzież m iałaby zaopiekować 
się traw nikam i znajdującym i się przód 
szkołami lub w pobliżu budynków 
szkolnych, Liczono, że każda szkoła 
przygotuje od 50 — 100 ms terenu, 
uporz.uL nje napraw i lub z a bV -

zuje ogrodzenie, umieści tabliczki z 
napisem „nie deptać".

W ten sposób zrołń się pierwszy 
wielki krok w odbudowie zieleni sto­
licy. Jednocześnie wśród młodzieży 
xa«itCzepi cię zrozum i omie dia ochrony 
wysiflków Wydz. Ogrodniczego.

Niestety —• jak oświadczono wczo­
raj n« konferenoji prasowej w BOS-ie 
— akcja ta nic data oczekiwanego re­
zultatu. Ze lOO sskół powsz. i śred­
nich, do których BOS się zwrócił tył

Spółdzielczość no Woli zdafe egzamin
Tanie artykuły włókiennicze zawsze na składzie

Powsz. Spółdzieln ia Spożyw ców  —- 
W arszawa « Zachód, p ragnąc  um oż­
liw ić pracu jącym , członkom  spół­
dzielni, zaopatrzen ie  się po godzi­
nach pracy w  tanie artykuły w łó­
kiennicze, przedłuża do godz. 18, po- 
cząw szy od 23 bm. godziny sp rzeda­
ły  w  sw ych sklepach przy ul. N iem ­
cew icza 9 i W olskiej 66.

W M ie jsk im  G im nazjum  
K raw ieck im  w Inow roc ław iu
w akuje posada nauczycielki kra- 
wiecczyzny. Zgłoszenia przyjm uje 
sekretariat szkoły w Inowrocławiu
aleje Sienkiewicza 15.

Do Czech i Belgu
pojedzie
3 8  młodych warszawiaków

Komisja Centr. Zw. Zaw. uzyskała 
38 mieijsc na pobyt w Belgii i w Cze­
chosłowacji dla dzieci związkowców 
z Warszawy. Poibyt -w Belgii będzie 
trwał 3 mieś., a w Czechosłowacji ■— 
4 mics. O plata za dziecko wynosi 2 ty ­
siące zł. Zakwalifikowane na wyjazd 
dzieci pojadą z początku dc stolic obu 
krajów, skąd będą zabrane i włączone 
na czas pobytu do rodzin,

Ma o św ia tę
robotniczą TUR

Tow. Lew icka H alina w płaca 500 zł, 
Ob. Ju rk 'ew icz  Zbigniew  w płaca 500 

zł. i wzywa ob. ob. Ncftaliiria dyr. Spół 
dzielni W yd. „P ło m ien ie" , W alczaka 
M ieczysław a i W róblew skiego Zenona, 

Ob. Bra.tny R om an w płaca 500 zł. i 
wzywa ob. ob. H ollanda H enryka, 
G ruszczyńskiego K rzysztofa i Shitskic- 
go A rnolda.

Na „k a rtę  ■włókienniczą11 — k tó rą  
o trzym uje  każdy członek spółdzielni 
— m ożna zaopatrzyć się tu  zaw sze 
w  tan ie  p łó tna, k re to n y  itp. P ie rw ­
szeństw o w zakupie tan ich  a r ty k u ­
łów  w łókienniczych m ają ci człon­
kow ie Spółdzielni, k tó rzy  tych  a r ty ­
kułów  jeszcze nie o trzym ali.

C złonkow ie R ad Z akładow ych, za 
okazaniem  upow ażnien ia  m ogą zaw ­
szą kon tro low ać up raw n ien ia  ku p u ­
jących. Zespoły pracow nicze mogą 
przez delegatów  inform ow ać się s ta ­
le co do aso rtym en tu  tow arów  z n a j­
du jących  się w  sklepach.

*uMacie *ieleń stolicy — wzbogaciła 
»ię o m ałe traw niki na ul. Kowelskićj, 
Czcmiaikowiskiej, Różanej, Filtrowej.

Na usprawiedliwienie młodzieży 
trzeba jednak dodać, że BOS z ape­
lem tym wystąpił bardzo późno — 
dopiero pod koniec m aja (1), w mo- 
nfenci* przygotowań do ’ zakończenia 
rok u szkolnego — klóre tym  razem , ze 
względu na różnorodność organizowa­
nych imprez międzyszkolnych wyma­
gają zdwojonych wysiłków.

Niezależnie od tycjs uroczysto 
ści.ś-szere#- azikiM tzanngiiiowals) się już 
wcześniej w pracach na lerenie . par­
ku Sobieskiego, klóry ma być ośrod­
kiem gier i sportów młodzieży szkol­
ne i, (Rs).

Barak
dla S.G.G.W.

W. D. O. po zakończeniu robót prze­
kazała Szkołę Gł. Gospodarstwa Wiej- 
e-kiajjo barak, zbudowany na teryto­
rium szkoły przy ul. Rakowieckiej róg 
Boboli. W  baraku, po&a gabinetem pro- 
feeoira i pracowniami, mieści się Sala 
wykładowa na 60 słuchaczy, w arsztat 
mechaniczny 1 mniejsze laboratorium 
maszy nożna wezs.

tylko ci rzeżnlcy, którzy potrafią prze­
boleć tę stratę, ni* użyją zepsutego 
mięsa do wyrobu wędlin. Inni użyją, 
niestety, na pewmo.

Dla (względnego zresztą) uspotkoje- 
nia gospodyń trzeba zaznaczyć, że wę­
dlina (najczęściej kiełbasa), sfabry- 
kawam« i  zepsutego mięsa, nie zawsze 
m usi (w zależności od stppm a zepsu­
cia) zaszkodzić —  niemniej jednak 
zaszkodzić może. Ta możliwość „za­
szkodzenia" zwiększyła się jednak o- 
statinio wybitnie, czego dowodem jest 
wzrost wypadków zatruć tow. jadem 
kiełbasianym.

Największą trudnością w *wailczae*u 
inibrykacji zafałszowanych wędlin — 
jeet trudność wykrycia zafałszowania. 
Nieuiczciwi masarze dochodzą w swej 
„sztuce" do wielkiej prefekci i.

USTĘP W MASARNI 
Drugim zastraszającym  objawem na 

rynku mięsnym jest fatalny stan  sani­

tarny większości wytwórni wędlin w 
Warszawie. Procent ich, podany w ty­
tule, jest raczej optymistyczny. Stan 
ten (kontrolerzy w ykryli m. in. w jed­
nej t  wytwórni wędlin w śródmie­
ściu — ustępI) spowodowany jest wa­
dliwym systemem wydawania zezwo­
leń na prowadzenie m asami. Skutek 
jest taki, że funkcjonująca (prawnieI) 
masarnia ni* wypełni* warunków, po- 
ctawionych jej przaz Wydz. Sanlt., k tó­
ry  eiie może jej )ra to trw ale  zamknąć. 
Należy to bowiem do Wydz. Ongsniza- 
ejt i KcnlroLi Przemysłu. Zjaw iają się 
wtedy zazwyczaj „względy formal­
ne" —  a wytwórnia... produkuj* na­
dał z«,p«ut« 1 zafałszowane wędliny. 
Uproszczenie procadury i wyposażenie 
Wydz. Sanit. w decydujący głos co do 
produkcji mięsa —  zapobiegnie wiedu 
wypadkom zatrucia i często — nieste­
ty  śrmzgriń.

Należałoby się ta k ie  zastanowić, czy 
wobec zwiększcnej ilości (50 proc.) 
zepsutego mięsa, znajdującego się dzid
w handlu i produkcji —  dni bezmięsne 
są  celowe i spełn iają rolę, jaką m iały 
spełniać, (p a )

25 robotników
u ra to w a ło  la se k  m łodrtsk l

Z B lW Śl Beapioeaeńitwat 
Jersy  Kostrzewa.
Stwierdzono iż nAjazęstszy 

nami pożarów w lakach pęd’ 
są nieiagaraona niedopałki papierosów lub 
zapałki, rzucane przez lekkomyślnych wy. 
cieczkowiczów w wysuszone upałami' pode 
szycie lasu.

W  czasie ontaLnlego pożaru  w leaie mlo 
cińśkim. dzięki tem u, *e 25 robotników  
przez trzy  godziny ośiarnie pracow ało 
p rzy  tłum ien iu  ognia — pożar um iejsco­
wiono 1 dt-zowoetan w  ogóle n ie  uełerp łał’; 
w ypalił *lę ty lk o  mech 1 igliw ie n a  p rze­
strzen i około 1700 m . kw.

N ależy podkreślić, t e  przyczyną poSa.ru 
je s t  przew ażni* rzucan ie  nleagaazo- 
ńych papierosów  1 płonących zapałek  w 
czasie wycieczek i spacerów .

P rz y  gaszeniu pożaru  pracow ali n as tę ­
p u jący  pracow nicy:

Z W ydziału  O grodniczego:
M agdaliński K azim ierz, M agdaUńskl Mi­

chał. K raw czyk Józef, Telifc K arn i, K a r­
cz /isroayk P io tr ,  K arczm arczyk L eea, 
GorZkowski H enryk , B alcerzak M ichał, 
Drwonltiewlea Adam.

X W ydziała  wodno - m elioracyjnego: 
B ronisław  D ydach, P io tr  Mtncznłkow- 

•U , M ichał Kloazek, S tanU ław  Dalcerzak. 
Je rz y  Balcerzak, E dw ard  L iszew ski, Aloj 
ay M ajehrzycki, M ichał KłoaMiekl, Geno­
w efa H licka.

Z m iejscow ej ludności:
Marin ima T nlik , Leokadia G natow ska, 

Michał IVyszoanlreki, Zygm unt K aczyński, 
Andrzej II<'  - 
ski.

lelńiaszezyk, E dw ard  M hgdallń-

Cenne dzieło sztuki
ozdobi stolicę

Ofiarowaną stolicy, przez Szcze- 
cfti, wspaniaKW * zsiląrąiu
—- kopia arcyflztełh Verrocqhte, jed t 
nego z mistrzów Re(t^kaAlur^ % a d e J  
szła do Warszawy,

M iejsce, na  k tó rym  m a stanąć  
pom nik, : w yznaczy Z arząd  M iasta, 
po w ysłuchan iu  opinii rzeczoznaw ­
ców.

O fiarow ana W arszaw ie s ta tu a  
p rzedstaw ia  s ły n n e g o ' kondo tiera  
w eneckiego B arto lom eo C alleoniegó 
(w ick XV). ■

P r z e t a r g
Kancelaria Cywilna Prezydenta R. P. sprzeda samochody oaobpwe kryte:
O pel K ad e t
R n iek  t
D. K. W.
Samochody o b e jrz e ć  można na terenie Łazienek (Podchorążówka) w 

g o i r .  od 10-ej do 14-ej w dniach 23, 24, 25 bm.
Oferty w zalakowanych kopertach składać do Wydziału Samochodowe­

go Kancelarii Cywilnej Prezydenta R P, (Podchorążówka) do dnia 30 
bm do godz. 12-ej. Otwarcie ofert nastąp; w dniu 30.VI.47 r, o godz. 13-ej. 
Kupujący musi uzyskać i oipłaoić prawo własności w O. U. Likwidacyjnym.

Przetarg  może być unieważniony bez podania motywów. 8505

Notatnik
KARTY ZAOPATRZENIA TYLKO DLA 

OSOU SZCZEPIONYCH
M inisterstw o Aprowizacji w ydało zarzą­

dzenie, na mocy którego k a rty  zaopatrze­
nie na sie rp ień  br, m ogą być w ydaw ane 
wyłącznie tym . osobom. któro poddały  sic 
obowiązkowi szczepienia ochronnego p rze­
ciw durow i -brzusznem u. Celem sk o n tro ­
low ania obow iązku szczepienia, zakłady 
pracy  dostarcza biurom  rozdziału k a rt 
w raz z w ykazam i pracow ników  1 Ichrtsmi 
w ym iennym i rów nież zaśw iadczenia le­
karsk ie  azeaopioft pracow ników  I członków 
Ich rodzin m ających otrzym ać kn rty  zao­
patrzen ia. w zględnie zaśw iadczenia o *wol 
n iem u od tego  obowiązku.

Osoby, -pobierające k a r ty  zaopatrzenia 
bezpośrednio  z b iu r  rozdziału k a r t, p rze­
dłożą zaśw iadczenia saczopleń osobiście 
Względnie przez adm in istrato rów .

Zaśw iadczenia pod legają  zw rotow i.
U R O C Z Y S T E  Z A K O Ń C Z E N I E  

ROKU SZKOLNEGO
W  zw iązku z zakończeniem  roku  szkol­

nego w szkołach pow szechnych i Sred- 
uich K u ra to riu m  O kręgu Sakolnego W ar- 
Sśaw sklego o rgan izu je  szereg Im prez i wy 
staw , k tó re zobrazują osiągnięcia tegorocz­
ne. M. Inn. dziś, 20 bm. nastąp i otw arcie 
w ystaw y szkół zawód. gosp. 1 handl. 
(gm ach M iejskiej Szkoły Zawód., ul. K o­
nopczyńskiego 4) oraz gm ach P aństw . | 
S»k. Zawód. — G órnośląska 31).

Tego sam ego dnia o godz. 15 w T eatrze 
P c ’skim  odbędzie 3 l« pokaz arty sty czn y  
m łodzieży szkól średn ich  ogólnokształcą­
cych.

W  sobotę — 21 bm . o godz. 10 — poka­
zy arty sty czn e  uskól powsz. w Szkole pow 
szechnej ul. O twocka 3.

w  niedzielę — 22  bm. — godz. 10 — na 
stad ion ie  W P. odbędzie s i ł  św ięto W T — 
m łodzieży szkolnej.

W  poniedziałek — 23 bm. — w gim naz­
jum  im. J .  Słowackiego nastąp i otw arcie 
w ystaw y szkól średn ich  ogólnokształcą­
cych. z

N IE  NALEŻY SIE  PŁOSZYĆ TYLKO 
DAWAĆ PIERW SZEŃ STW O

w ez.-.zte jazdy»dó  pożaru, k a ta s tro fy  lub 
w ypadku — w godzinach od 6 do 23. Nie 
należy si« wiec płoszyć, natom iast ko­
nieczne jes t. by jaó-eym  do w ypadku wo 
zom strażack im  daw ane było bezw zględnie 
p ierw szeństw o w ruchu ulicznym.
W Y C I E C Z K Ę  S T A T K I E M  O R G A N I Z U J E  

I OMTIIR,
; W  soboty 21 bm Kolo OM TUR przy Min. 

Adm, Publ. u rządza wycieczką sta tk iem  
po W iśle połączoną z zabaw ą tkneesna na 
s ta tku . O djazd z p rzystan i p rzy  moście 
K ierbedzia  o godz. 1S pow rót o godż. 

i 23-ej. B ilety  250 i 150 21 do nabycia W 
pok. 103 Min. Adm XJubi. Rakow iecka 4 
lub Now ogrodzka 48 ni. 5.

RADIO KU CZCI 
M. NIEDZIA ŁKOW SKIEGO 

W  7-mą rocznicę śm ierci Mieczysław*
N iedziałkow skiego, Polskie Radio, k tóre 
w r. ub. sw ą C entra lną  S tację Nadawcy* 
W arszaw a I, nazw ało Jego imieniem, nada 
w sobotę, 21 bm ,, o sod?, 21.23 audycję 

; specjalną, pośw ięconą tem u wielkiemu' pa- 
; trlocle i przyw ódcy k lasy  robotniczej.
| P rzem ów ienie wygłosi osobisty  p rz y ja ­

ciel M ieczysława N iedziałkow skiego, re- 
! d ak to r poaał H. Lultrec.
I 20 i 21 bm. Po lsk ie  R adio dokona na- 
[ g rań  t  uroczystej Akadem ii w Rolni* o- 
• raz z m anifestacji w Palm irach, k tó re na- 
| śtepn ie  będą transm itow ane w p rog ra- 
I m le ogólnopolskim

W niedzielę dn. 22 bm, o gods, od 15-ej
odbędą się  bezpłatne koncerty  popularne . . ( j J , -  -

OGŁOSZENIA DROBNE
D nia 39.5.47 r . o godz. 4,15 w  wagonie 
2 k lasy  pociągu pośpiesznego r  W arszaw y
do O lsztyna pozostaw iono to rebkę zaw ie­
ra jącą  k a rtę  przesiedleńczą z ZHRR. na
nazw isko G ielert W ita lis , oraz leg itym a­
cje żony oficera rów nież na  to  nazw isko 
W yżej war.om niane dokum enty  un iew aż­
niam, Uc7.e;wego znalazcę proszę o nad e­
słania  zguby pod adresem : por. G ielert 
W acław  J .  W. 2394, B iedrusko kolo P oz­
nan ia . 8275

izzym! przyesY* 
podworszewnkieh

Koncert na Żoliborzu
W piątek., dn. 20 hm., o  jozto. 19 od* 

b*«Łzi« »o* w sali kkut „T*caą“ na.Ż o­
liborzu (uL Suzina), wieczór śpiewu, 
humoru i tańca.

Udział bśoTĄ: M. Chmurkowika, L 
Karpińska, F. Szcpski, K. Dembowski, 
W. Elektwrowics, R. Faibiaóżki, B. Za­
lewski, Z. Kompaniejoewa, , W, W*- 
reszczyńska.

B ilety w ceni* 100 zj i 150 *L 
Całkowity dochód preem aczają ae» 

tyści na budową Domu Spolecan*go 
WSM na Żclibocząt,

CHŁODNICE samocłiodowe
nowe W ięckowski, Solce S3.

naprawa — 
7793

UNIEW AŻNIAM zgubioną K a rtę  R e je s tra ­
cji RKU, W arsaaw a — P ra g a , Serw atko 
Ja n . 8501

UNIEWAŻNIAM zaśw iadczenie PU R , le­
g itym ację P P S , m etry k ę  urodzenia, leg i­
tym ację byłego jeńca  w ojennego, K arta  
R e je strac ji P.KU, M ielczarek T adetuz.

8303

UNIEWAŻNIAM skradzioną 16 listopada 
1946 K artę  R e je stracy jn ą  w ystaw ioną 
przez R R U  O strow iec św ię tokrzyski praż 
K en k artę  w ystaw ioną w gm inie Ćmielów, 
pow. Opatów n a  nazw isko Czuba S tan i­
sław , Podkoścte lna 11. Ćmielów. Si88

UNIEWAŻNIAM N r. L eg itym acji 1817875.
Ubezpieezalnl Społecznej w K ielcach. N a 
nazw isko Tom aszew ski M ieczysław, k tó ra  
została zagubiona. 8479

ŁOŻYSKA kulkow e k ilkase t w ym iarów  
sta le  n a  składzie, Inż. A. Szklat-zewjcz, 
W arszaw a, Jag ie llo ń sk a  12, Katowice, 
K rakow ska 1. 81:3

MŁYN - KASZARNIA z pow odu w yjaz­
du  sprzedam . W iadom ość, W ronia 8 — 
m łyn. 8371

PO SZU K U JE Ja n in y  WojCiechoW»ki«j, 
mąż W ładysław , Targów ek, ul. K s. Zie­
m ow ita 88 . 8226

następu jących  park ach  m iejskich.

S traż ogniow a zainstalow ała na sw ych
rmowó 

z reflek-
sam ochodach specjalne sy reny  alarm ow e 
Syreny gą am ontow ane łącznie
torem  koloru  czerwonego.

Ze w zględu na bardzo głośny dźwięk 
sy ren  (p rzypom inający  a larm y lotnicze) 
s traż  będzie Ich używ ała w yłącznie tylko

O rk iestry  W odociągów i K analizacji pod 
d y r. D utkiew icza. W  p ro g ram ie  u tw ory  
St. Moniuszki.

Sow ińskiego (W ola) — * udziałem  O r­
k ies try  M. Z. K. pod d y r. Cym erm ana.

ItONCKRT NA ODBUDOWĘ 
SO C IA LISTYOZNEGO OŚRODKA 
SZKOLENIOW EGO W OTWOCKU

25 bm, o godz. 18-ej O rg . Młodz. TUR 
ki

iaicm I MALUCH Ju lia  p o słu k u je  męża swego

urząd sali „R om a"
rego dochód przeznaczony je s t na  odbudó 
wę Socjallstycsnego O środka

oncert, z któ- 
a i
Szkolenio­

wego w Otwocku.
W koncercie b iorą ud?ial: śpiewaczka 

M, DrewniakóW na i p lan ista  E. H orodys- 
ki. W program ie u tw ory  Chopina, Schu­
m ana, B rahm sa, Szym anowskiego. Schu­
b e rta  i L ista .

S tanisław a, k tó ry  w yjachnł z Chojnow a 28
m arca b r, w k ierunku  W rocław ia. K toby 
w iedział cokolwiek o zaginionym  pros*o- 
hy je s t o zaw iadom ienie. H aluch Julia , 
W ałbrzych, W eteranów  2 . 2021

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty 
m etrykę urodzenia, k a rtę  re je s tracy jn ą  
RKU, dowód osobisty  na  nazwisko So­
snow ski H enryk . 8388

UWAGA! Do Kolegów frontow ych poczt, 
poi. N r 52156, k tórzy  przebyw ali z ppor. 
Kazim ierzem  Podsędkiem  do osta tn ie j 
chwili, k iedy został ranny , proszeni są 
o jakąkolw iek wiadom ość pod adresem : 
W arszaw a, ul. G rochow ska 106—12, F e li­
c ja  Podsędek,

( T E f t T K Y )
TEATR- ł* OL SIKI (K arasia  2) tn
P ią tek  godz. 18 — „’W ilki i o b ce" .
Sobota godz. 18 — „ O rcste ja” .
Nledżlęl* godż. )8  -  „W ilki i ow ce".
TKA TB B tiżM A lTtlSU l ‘ (Ul M arszał­

kowska) : godz. 18 „P rzy jac ie l przy jdzie  
wiaćżorem  .

TEATR MUZYCZNY D. W. P . (ul. K ró­
lew ska 13): Pocz godz. 19 — „żo łn iera  
k rólow ej M adagaskaru".

TEA TR S i l t  i  i starezaikóW skft 81). 
godz. 19.90 „W iele  hałasu  o h ic" .

TEATR P U i i s t M H S I  tStaniuiskiego 
20): godz. 18 ..HtgrnallĆD".

TKA I M „ I ł ś k A l . k ś "  (M erszatkow ika 
69): godz 12 „ T ra s a " .

„ I KAT K  I) T M  I IVAKSZAM Y” (StndlO 
K arow a 81): godz 13.30 (w an i pow­
szednie przedstaw ienie zam knięte d is szkól
i in s ty tu c ji) . „K w int am ety stu "  wg. ba- 
5hi b  Uóralilaj

PRASKI T E A T * R E W II (ZygmuatoW - 
skń 8): .W arszaw a-B ielany” . P c c z ę te i
godz. I 7 . 19

TEAT!! „CUM EDI A " (ul iśiw rdzka) — 
.Zaczarowane koto". Początek godz, 18.

W ill.SK I I M I K  H E M U  • W„i*ka 8 łi 
w ystaw ia eodziennle wesołą rew ię „U w a­
gą s ta rtu je m y " . Początek godz. 1? i 18.

TEA TR U . O. ..STU D IO " (K aro w a):
Paeażei- bez bagażu". Poj*. godz. 18,30. 

W poniedziałki — niecaynny.
TEA TR „G U L IW ER ”  (ul K rólew ska 

13) ..O ęgorek" w sobóty i niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inna dni przedst. 
zam knięte, dla szkól — o godż. 12.SO)

fK IM A )
„PO LO N IA ” (M arszałkow ską 56) .^Ser*- 

nacia W do lin ie". Godz. i4, 16, 18, 20.
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33) „P rzygody  

N esred in n a" . baśń  wschodnia.
„PA LLA D IU M  "(Z ło ta  7/8) „ P io tr  I ” 

Godz. U, 16. 18, 20.
„STYLOW Y” (MarszalkoWtSRa) „N au­

czycielka się baw i". Godz. 13, 15, 19.
„TĘCZA”  (Suzina 4) „H is to ria  jed n e­

go frak a "  od godż. 14.
„SY REN A ” (ln żv n łe rsk a  2) „O etotnt* 
szansa” od godz. 14.

j P u s t y s z y m y
L o w  R A D I O

SOBOTA, 21 CZERWCA
6,00 Sygnał ezaaii-; 6,05 D ziennik p o ran ­

ny ; 6.30 M uzyka po ran n a ; 7.00 Muz, po­
ran n a ; 7,15 W iad. po ranne; 15,00 M uzyka 
lekka; 15,30 Skrzynka T ech n .; 16,00 Dz. 
popot.; 16,17 K oncert o rk iestry  Roagłośni 
Pozn.; 17,15 „ P rz y  sobocie po robocie"; 
18,45 Aud. d la  w si; 18,55 Pogad. gospod.; 
19,1.5 M tisj'ka: 20,02 Dziennik w ieczorny; 
20,80 XI Aud. z cyklu „ T ria  fo rtep ian .” ;
21.00 S łuchow isko p t. „P re lud ium  deszczo­
w e” : 21,25 P leśn i M. K arłow icza w w yk 
H B ożańskiej; 22,00 . P opioły" S, Żerom­
skiego; 22,15 O rk iestra  T an, P . R. pod 
d y r J . C ajm era; 23.00 O sta tn ie wiadom .: 
28.25 IX aud . 1 cykiu „D aw na m uzyka";
24.00 H ym n,

W arszaw a I I
18.03 Muz. ob iad .; 14,15 P ieśni P . C zaj­

kow skiego w w yk. Eug. Moeakowekiego; 
14,40 „P o lsk ie  pieśni w zespole” ; 18 45 
K oncert życzeń; 19,10 K oncert P olskiej 
K apeli Lud. pod dyr. F . D zierżanow skie­
go; 20.30 Muzyka rozryw kow a; 21,00 M u­
zyka taneczna.

O K N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 7# ZŁ
OgłOficpnia d robne: osobipte poszukiw ania rodzin, jsguby po zł 20 za wyraz. H andlow e po zł 25 za wy- 
raz. Poszukiw anie pracy  po zł 10 za wyraz. W tekście rcdakcyjnvm  do 100 mm zł 90: od 101 — 200 mm 
zł 110: powyżej 200 mm zł 180 za 1 mm szerokość jednaj szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60; od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jed n e j szpalty . Nekrologi do 55 mm
s!f 60 : 51 — 100 f —1 '—“ "* —     • —  -- - ................................... -
Za niedziele i

i .u , r y * ‘■■•m szeroKosc jean e j szpalty , rvearoiogi no oo mm 
0 mm zł 75: 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty , 

św ię ta  dolicza się  30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istrac ja  n ie odpowiada.

OGŁOSZNNIA PRZY JM U JĄ : t ’i‘h !r Biuro Ogł I Reki. Sp. Wyd. „W iedzo" OddsłOJ w W arszaw ie, Al. Je roso lim sk tr 121 tr i  r lo o ,
oraz jego Agentury m iejsk ie . Al J rrn zo liin sk lr iS — „Im p e t” . K o lek tu ra ; M arssalkow ska 1 -  L. I rliaoowiez sklep < a iat „Um
i w szystkie oddziały bp W ydawn ..W iędza" w Polsce; Polska Agencja Prasow a -  Biuro Ogłóezefi i Reklam W u r e z a w a  m p?I

" ; 2ł’M" ' le óńdziąiy P A .P  w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik" -  C entrala, ul Daazyhskiego 16 (' <xla»i»K
MarszBlkoWBka 8-5, Poznańska 2*. Tarnow a 67: „W olność". W arszaw a. M arszałkowska 95; 6p. Agencji Prasow ej G lob" ul Zlotś s 
T kJiow a 59 P ietraszak . W arszawo, W spólna 60. tal. *55-26; Spółdzielnia Pracy K olporto.ów  „fcliprw s" £ł*a*yft.fto g l i

R E D A G U J E  K O M I T E T B-31445 Nakfadran SpółtizieJni W ydawnfcłeJ „WIEDZA" Druk. Spńłdrlbkłf W jdawntoacJ ^WIEDZA" — „Bubomik" or l«

/
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Lato — uiakacje — uiczasy W od a  n

Najurodzajniejsza
Żuławy — ziem ia wydarta w odzie

Jeśli przyjrzymy się dokład-’ swoją nazwę, lecz także zaopa- j niewie. Pompownia ta, pracują
. ^  • i ----------------- : try wały w  żywność część środ-jca normalnie dla obszaru dwa'

Obozy polskiej YM C A cieszą się znaną popularnością wśród m łodzieży.

nie mapie Polski, od razu zwróci 
i my uwagę na nieforemny trój­
kąt, którego wierzchołki stano­
wią: Gdańsk, Malbork i Elbląg. 
Obszar ten, położony niżej po­
ziomu morza i Wisły, dzięki aku 
mulac-ji materiału rzecznego (na 
mułu) jest od wieków bardzo u- 
rodzajną glebą.

Żuławy Gdańskie, W ielkie i 
Elbląskie były nie tylko spichle­
rzem miast, od których wzięły

kowych Niemiec. 

Technika osuszania

Od maszyny rolniczej do parowozu
101 lat pracy Zakładów Cegielskiego

Zakłady H. Cegielskiego w Pozna­
niu założone sto lat temu przez Hipo­
lita Cegielskiego, rozrosły się niedługo 
do potężnych rozm iarów.

Zalążkiem właściwego terytorium  
fabrycznego były place mieszczące się 
przy ul. Koziej, nabyte w r. 1855. W 
roku 1847 zbudowano szopę na skład

z tendram i, wagonów osobowych 15 
sztuk, przy czym spodziewany jest 
dalszy wzrost do 25 szt. miesięcznie. 
Produkuje się: odlewy żeliwne dla po­
trzeb swoich i fabfyki lokomotyw w 
Chrzanowie, części do wagonów tow a­
rowych, jak zderzaki, w sporniki, swo­
rznie, śruby, wreszcie obrabiarki do

żelaza. W tym czasie rozpoczyna się i metali. Z innych rzeczy zasługują na 
rozwój rolnictwa. Maszyny rolnicze, 
oto pierwsza produkcja fabryki. Plac 
nabyty  okazuje się już wkrótce za m a­
ły i fabryka zostaje przeniesiona na ul.
Strzelecką. Rozszerza się produkcja na 
m aszyny do przem ysłu zwfązanego z 
rolnictwem : urządzenia gorzelni, m a­
szyny cukrownicze, lokomobile. Już 
w r. 1862 budowane są urządzenia 
młyńskie, wykonywane dostawy dla 
wodociągów miejskich w Poznaniu, 
gazometr dla gazowni poznańskiej itd.

NA RYNKU ANGIELSKIM

Znany Cegielski jest już za granicą. 
W 1862 r.. są wyróżniane wyroby fir­
my n a 'w ystaw ie  w Londynie i H am ­
burgu (młockarnie, siewniki, kotły 
parow e i lokomobile]. Mimo ciężkich 
w arunków  pod zaborem pruskim  fa­
bryka żyje i rozwija się. Rok 1905 spro 
wadza chwilowy i częściowy kryzys, 
gdyż podcięty zostaje eksport do Rosji. 
W  roku 1909 rozpoczyna się praca 
przy budowie nowej fabryki na Głów­
nej. W -'diu 1913 nowoczesna fabryka 
jest ju - zdolna do produkcji. Cyfra 
robotników wynosi wówczas 300 osób. 
Czas p.-acy byt określony na 10 godzin.

Odzyskanie niepodległości rozpoczy­
n a  nowy okres w historii zakładów. 
Zrujnow any polski przem ysł wymaga 
odbudowy. To samo dotyczy transpor­
tu. Już w 1921 r. uruchom iono fabry­
kę wagonów towarowych, oraz dział 
instalacji kotłowych.

Od roku 1923 rozpoczyna się p ro ­
dukcja parowozów. Nowe tereny fa­
bryczne przy ul. Daszyńskiego szybko 
się zabudow ują. Wreszcie fabryka Ce­
gielskiego buduje wielką narzędziar- 
nię, po czym w Rzeszowie rozpoczyna 
produkcję obrabiarek.

W  czasie od 1925 do 1939 r. zbudo­
w ano około 80 instalacji kotłowych, o 
pow ierzchni ogrzewania od 150 do 
1250 m kw. każda. W ykonano: 292
w agony osobowe i pocztowe, 34 wago­
ny motorowe, 359 parowozów.

Ilość pracow ników  w zrasta do sied­
miu tysięcy.

Następnie II wojna światowa. Oku­
pant widzi, jak i efekt gospodarczy m o­
że dać Cegielski. Zmusza robotnika 
polskiego do podjęcia produkcji. W 
m aju 1945 niepodległość odzyskana. 
Polski robotnik z polskim inżynierem 
odbudow uje zakłady. Oddział przy ul. 
Daszyńskiego był zniszczony w 25 
proc., oddział I (odlewnia) — w b u ­
dynkach około 80 proc. i urządzeniach 
20 proc.

Dziś osiągnięto następujące wyniki: 
miesięczna produkcja parowozów pol­
skiego typu Ty-45 — 15 sztuk łącznię

Listy z Lodzi

uwagę części rowerowe. Obecnie wy­
konywa się 5000 piast rowerowych 
miesięcznie.

JAK DOSZŁO DO TY-45...
Przypatrzm y się historii produkcji 

parowozów.
Pierwszą serię zapoczątkował paro ­

wóz tow arow y Ty 23. Był to okres po­
konyw ania szeregu trudności związa­
nych z nową produkcją. Doświadcze­
nie zdobyte w tym czasie umożliwiło 
przystąpienie do budowy innych paro ­
wozów. I tak ukazuje się parowóz o- 
sobowy — tendrzak (OK1-27), przezna­
czony do ruchu podmiejskiego, a w 
ślad za nim  pośpieszny Pu 29.

Już w 1931 r. parowozy H. Cegiel­
skiego zdobyw ają rynek zagraniczny, 
przezwyciężając silną konkurencję wy­
tw órni innych krajów . Bulgaria zaku- 
pu je ' 12 parowozów górskich tendrza- 
ków, specjalnie dla niej skonstruow a­
nych. Chiny otrzym ują nowoczesny 
parowóz „Pacyfik", mający zapocząt­
kować całą serię, czemu przeszkodziła 
wojną japońsko-chińska. Parowozy te 
cies/yły się całkowitym uznaniem ~~ 
bywępw. Przed agresją niem iecką wy­
budow ano jeszcze teridrzaki górskie 
OKz-32 oraz parowozy towarowe 
Ty 37.

Godnym uwagi i uznania jest okres 
po drugiej wojnie światowej. Nielicz­
na początkowo załoga fabryki parowo 
zów przystępuje do pracy, mimo usz­
kodzenia w arsztatu i walk toc-ąeych 
się jeszcze z okupantem  ia pe-yfe 
riach miasta. Już w krótkim  czasie u 
kazują się parowozy zbudowane z czę­
ści pozostawionych przęz Niemców 
(łącznie 85 sztuk). Przychodząc z do­
raźną pomocą PKP, zakłady rem ontu­
ją  jednocześnie parowozy poważnie 
uszkodzone podczas działań wojen-

II Ogólno-Polski Zjazd
T P Z

W  d n iach  22 —  23 czerw ca r. b. od ­
będzie «ię w W arszaw ie  w lokalu  K lu­
bu  O ficerskiego p rz y  A l. I A rm ii W P. 
N r 29 II O gólno-Polski Z jazd  T ow a­
rzy stw a  P rzy jac ió ł Ż ołnierzy. O tw a r­
cie Z jazd u  o godz. 10-aj rano .

N a  Z jeździć  zo stan ie  om ów ionych 
szereg żyw otnych zagadn ień  o rg an iza ­
cy jn y ch  o raz  p lan y  n a  przyszłość, w 
pierw szym  rzęd z ie  zagadnien ie  ak c ji 
k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej w śród  w ojska 
i zagadnien ie  pom ocy rodzinom  i s ie ro ­
tom  po  po ległych.

Walka ze spekulacją

nych (łącznie 65 sztuk). Tymczasem 
dobiegają końca prace nad konstruk­
cją nowego polskiego parowozu Tv 45 
i zakłady przystępują do bfidowy pier­
wszej serii tego typu. Parowóz Ty 45 
został wystawiony na tegorocznych tar 
gach w Poznaniu.

Mimo ogromu trudności pow ojen­
nych, związanych z dostaw ą m ateria­
łu. brakiem  odpowiednio wyszkolone­
go personelu, brakiem  narzędzi itd., do 
d r 'a  dzisiejszego oddano do dyspozy­
cji PKP 70 parowozów typu Ty 45. 
Niezależnie od wspomnianego typu 
zakłady budują z rem anentów  ponie­
mieckich parowozy Ty 43 (dotychczas 
17). Należy podkreślić, iż wyposażenie 
parowozu sprowadzane przed wo ną z 
zagranicy, obecnie w yrabiane jest cał­
kowicie w kraju . W ymaga to ogrom­
nego wysiłku, zważywszy iż brak nam 
odpowiednich urządzeń i doświadcze­
nia. W ynikiem włożonej piacy i po­
święcenia stał się parowóz ro Izunej 
konstrukcji w ykonany calkawicie w 
kraju.

CENNE OBRABIARKI

Jednym  z podstawowych działów 
produkcji przemysłu metalowego jest 
produkcja obrabiarek  i narzędzi.

Niemały wkład w budowie obrabia- 
przem yrek daje Fabryka O brabiarek 
przy Zakładach II. Cegielski w Pozna­
niu, w spółpracując z Z.P.O.

Właściwa produkcja Fabryki rozpo­
częła się dopiero od czerwca 1946 r. 
tj. od chwili, kiedy zaczęły nadchodzić 
pierwsze obrabiarki z rewindykacji.

Fabryka jest obecnie w przede dniu 
wypuszczenia setnej obrabiarki. Za 
czas ód 1 czerwca ,1946 r. do chwili 
obecnej wyprodukowano 6 typów o- 
b rabiarek  w następujących ilościach:

75 w iertarek ściennych do 32 mm 
średnicy wiercenia, 5 pił hydraulicz­
nych do cięcia metali. 5 ostrzałek do 
pił tarczowych, 3 frezarki do maźnic 
wagonowych. 2 lejarki do maźnic, 1 
frezarkę uniw ersalną.

W stadium  obróbki mechanicznej 
znajdują sią 3 dalsze typy obrabiarek: 
dwie rewolwerówki o  przelocie wrze­
ciona 32 i 40 mm i w iertarka prom ie­
niowa o wysięgu 1,5 m etra i średnicy 
wiercenia w stali 55 mm.

Pierwsze maszyny zostaną wypusz­
czone na rynek w ciągu najbliższych 
2 miesięcy. Program  produkcyjny fa ­
bryki na  1947 i 1948 r. obejm uje 17 
typów obrabiarek. Obecna produkcja 
25 obrabiarek miesięcznie będzie w zra­
stać stopniowo aż do 50 obrabiarek  w 
pierwszych miesiącach 1948 r.

Przy w ypełnianiu program u p roduk­
cyjnego, fabryka napotyka na szereg 
trudności natury  gospodarczej i finan 
sowej, które przeszkadzają w w ykona­
niu zamierzonego planu.

Trudności te  m uszą być i będą po­
konane. Należy zaznaczyć, że PPS- 
owcy stanow ią bardzo poważną siłę 
załogi fabrycznej.

O statnio Ł ó d i dław iła  się w  p ę -) 
tłach pasku. Ceny w y ka zyw a ły  r u ­
chliwość przypom inającą wyścigi 
konne. Speku lan t terroryzow ał ro­
botn ika  żądając dow olnych  cew 
albo chow ając tow ar pod ladę. N ie ! 
m a! A le robotn ik m usi kupić

Pierwszych prób osuszenia 
j Żuław dokonano w początkach'1 
’ 15 wieku. Stare malowidła i ry­
sunki, zachowane do dzisiejsze­
go dnia, wskazują na prymityw  
ówczesnych sposobów wydziera 
nia ziemi żywiołowi wodnemu.
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Nieskomplikowane czerpaki, w  < p0j0Wy 
późniejszym okresie stawiane 
wiatraki, ustępowały z biegiem  
lat, w  miarę postępu techniki, 
coraz lepszym urządzeniom, by 
wkońcu skapitulować na rzecz 
maszyny parowej i elektrycznej.

Bez względu na to jednakże, 
jakimi posługiwano się urządze­
niami, technika osuszania Żu­
ław sprowadzała się do przeko­
pywania ujść dla wody, mającej

dzieścia jeden i pół hektara w y­
pompowywała 21 tysięcy litrów  
wody na sekundę. Ogołocona z 
dwóch łożysk kulkowych stoi 
bezczynnie. Zamówione w 
Szwecji łożyska kulkowe miały 
być wykonane dopiero po upły­
w ie, dwu lat. Zdołano jednak 
niedawno uzyskać jedno łoży-

uniemożliwiony przez morze 
wody, zarośniętej w przeważa­
jącej części szuwarami. Woda 
zalała również i wysokie wały, 
które byłjt jednocześnie dosko­
nale niegdyś utrzymanymi szo­
sami.

Wyniki prac
W pierwszym okresie prac

sko, lecz wydajność pompy ty m ; na(j osuszeniem Żuław zdołano,
samym została zmniejszona do

Nie na tym jednak skończyła 
się złośliwość niemiecka. Znisz­
czone zostały ponadto linie w y­
sokiego napięcia i cała sieć, wo­
dociągów. Brak wodociągów  
może się odbić bardzo niekorzy­
stnie na życiu gospodarczym  
Żuław, gdyż na terenie tym nie 
ma studni i wiercenie ich było­
by bezcelowe, gdyż i tak woda 
nie nadaje się do picia.spływać z południa na północ . 

do r z e k i  lub morza. Dlatego też! Widok, jaki przedstawiały 
Żuławy podzielono na n iezliczo-’ Żuławy w chwili rozpoczynania
ną ilość 'większych lub mniej 
szych pól t- zw. połderów, po-

prac odwadniających był bar­
dzo przykry. Niektóre budynki

mimo wielkich zniszczeń, pu­
ścić w  ruch 30 procent m niej- ■ 
szych pomp. Po ich uruchomie­
niu przystąpiono natychmiast 
do renowacji rowów, śluz i ka­
nałów. Dotychczasowy wynik  
prac to osuszenie 4 tysięcy he­
ktarów ziemi. Obecnie odwad­
nia się dalsze 15 tys. ha. do koń­
ca bież. roku przewiduje się 
osuszenie takiej samej ilości 
ziemi.

Chociaż ukończenie robót na 
Żuławach przewidziane jest ju t 
w końcu 1948 r., nie znaczy to  
jednakże, że w tym że roku bę­
dzie można zbierać plony. Tere-

ro w  12 miesięcy później zie­
mia, wydarta z trudem wodzie, 
będzie oddana rolnikom.

Wanda Strzałkowska

przerzynanych również nieźli- gospodarskie i mieszkalne, zbu-1 ny ^  t e H a S w
czona ilością rowów cdpływ o-| dawane na mniejszych wzniesie- pod wodą i dlatego tez najp w
wych śluz ł  kanałów. A d  ro- n i* *  zosta ł, zalane woda po zostań,, zasiana trawa, a dople-
wami budowano wały, uzysku-, dach, inne stały w wodzie, która 
jąc w ten sposób żyzni* ziemię o 1 wdzierała się do wnętrza przez 
powierzchni 160 tysięcy hekta- ’ otwory wejściowe i okienne.
£ów | Dostęp do domow ocalałych na

Opuszczając te tereny wiosną*‘ największych nasypiskach był 
1945 r. Niem cy poprzerywali. 
część walów, powodując kom-: 
płetne z>lanie ŻułaW.

Naprawa samych wałów nie 
przedstawiałaby wielkich trud­
ności i odwodnienie tych tere­
nów przy równoczesnym uru­
chomieniu wszystkich pomp, 
byłoby kwestią bardzo krótkie

Paszkwil na recenzentów

go czasu. Sprawa ta jednakże skonały, ak to rzy  — sam e gw iazdy, 
nie była taka prosta, jak się na kró tko  mówiąc, film  zapow iadał się

B a rd zo  chciałem  pójść na pewien ^ledwie odeszła, zauw ażV ^ m j c j c ^  
film . T y tk i frapujący, reżyser d o

początku wydawało. Niemcy 
bowiem uszkodzili ponadto pom 
pownie, demontując maszyny, 
niszcząc lub zabierając podsta­
wowe ich części składowe. Uzy­
skanie dzisiaj sprzętu dła pom­
powni jest problemem trudnym  
do rozwiązania.

Aby zniszczyć!
Jako przykład może posłużyć 

największa pompownia w Chłód

św ietnie.
W  parę dni po prem ierze potw ier­

dziła m oje przew idyw ania znajom a  
ke lnerka  z ,JKopciuszka". ..

— N apraw dę, proszę pana, war­
to zobaczyć. Zaczyna się to...

I  opowiedziała w  paru słowach  
początek obrazu.

— No, a dalej ? — pyta łem  zacie­
kaw iony.

 Dalej, nie powiem , bo by pana
nie ciekaAJoiło, gdy pan pójdzie.

Przyznałem  je j rację. Lecz oto,

Samouiarki uiarszamskie

Codziennie przyw ożą  i odwożą se tk i ludzi z 
m iejscow ości za trudnionych w  stolicy.

podw arszaw skich

(Foto AP)

zecie recenzję. T am  było w szystko  
dokładnie. K to, z  k im , gdzie, dla­
czego, ja k  się zaczyna, ja k  się ko ń ­
czy...

W rezultacie na film  nie poszed­
łem.

N asi recenzenci stanotvezo nie są  
ta k  subtelni, ja k  ke ln erk i z „Kop­
ciuszka“. Pisząc np. o św ieżo w yda­
nej powieści, streszczają  obow iązko­
wo całą akcję. To sam o jeśli chodzi
0 film , czy sz tu kę  teatralną.

Ja  rozum iem , dla nich ta ka  po­
wieść, to  ob iekt literackie j sekcji. 
Lecz zastanów m y się, jak ie  je s t 
przeznaczenie recenzji?  Czy m a m y  
ją  czytać p r z e d ,  czy p o  u życ iu ? 
W żadnym  w ypadku  streszczenie nie  
je s t nam  potrzebne, a ju ż  szczegól­
nie denerw uje  —  przed obejrzeniem  
film u , czy przeczytan iem  powieści.

T ym czasem  liczni recenzenci, z  
tych , czy  innych  (raczej z  tych  in- 

■nych ) powodów, rozw adniają  każdy
1 sw ój elaborat opisem  tego, o co ich 
; nie prosim y.
! To powinno być policyjnie zabro- 
I nione. Z resztą  m am  pew ien po­
m ysł:

Proponuję aresztow ać w szystk ich  
recenzentów  i opowiedzieć im  treść  
sztuk , film ó w  i powieści, k tó rych  
jeszcze nie zna ją  i z k tó rych  będą 
m usieli pisać recenzje. Po ty m  m o­
żna facetów  wypuścić.

W eźm ie ta k i k s ią żkę  do ręki, lub  
pójdzie na jakąś prem ierę  i  dopie­
ro zrozum ie, że stracił połowę przy­
jem ności. M oże w tedy nauczy się 
szanować zasadę „nie czyń  drugie­
m u, co tobie niemiło".

A. TOM

Łódź była zaw sze c ie rn ią  obie­
caną“ dla w szelkiego rodzaju  re­
kinów  i spekulantów . N ierów no  
szły  zy sk i  — jednem u na złoto, 
drugiem u na pot ś krew . Jeszcze  
dzisiaj w  arch itek turze  Lodzi w i­
dnieją dziw actw a, k tóre  dopiero w  
śuńetle ekonom iki rozum ie się w ła­
ściwie: pałace ś w ielopiętrow e bu­
dynki, obok parterow ych dom ków  
i  drew nianych ruder. P rzybysz, 
k tó ry  m iasto  nasze odwiedzi, ani 
rusz nie m oże zrozum ieć, skąd  ta ­
ka dysproporcja. Skąd?  Po prostu, 
kam ienice  i pałace staw iane były  
z zy skó w  fa b ry ka n tó w ; w  jedno- 
varterow ych drew nianych dom ­

ach gnieździli się pierwsi tkacze
i później robotnicy.

Czas przeorał m apę św iata. Wiele 
ńę zm ieniło, ale a rch itektura  L o ­
dzi rażąco krzyczy  o społecznych  
dysproporcjach w  przeszłości. Zo- 
stała te ż pam ięć o n iezw ykłych  
fo rtunach  m agnatów  przem yslo- 

utA -m i mraau-jLndzUi m N ie ­

miec w  drew nianych trepach, a już chleb, dostać m leko  i mięso. Po^ 
w  trzecim  pokoleniu dorabiali s i ę . trzeba je s t ra jfu rą  w szelkiego  
m ilionow ych m a ją tków . S tąd  u ta r - . kom prom isu.
ło się m niem anie, że gdzie ja k  j j ednakże  oburzenie było zbyt 
gdzie, ale w łaśnie w  Lodzi „można ai,y ta ka  spekulacja  mo-
się dorobić". | g \a się dłużej u trzym ać. Toteż, gdy

P am ięć  i  zachęta nieuczciwego  j ty lko  R ząd roZpoczął akcję anty- 
zy sku  dodają bodźca a so c ja ln ym ! spekulacyjną, łódzkie społeczeń- 
elem entom , opanow anym  gorącz- stWQ pracujące, dołączyło się do
ką  powojonnego „dorabiania się". 
C zyim  k o s z te m ? Znów  ja k  za  ca­
ratu , ja k  w  latach m iędzyw ojen­
n y c h  —  kosztem  robotnika. S ku p i­
sko  pracy, liczące w raz z  rodzina­
m i czterysta  tysięcy  ludzi, po trze­
buje oczywiście w iele a rtyku łów  
żyw nościow ych  i  przem ysłow ych  
pierw szej potrzeby. Jeśli się zw a­
ży, że rozprow adzenie tych  arty-

niej z  c a ły m  uznaniem  i pełną go- 
to im ścią  ścisłej współpracy.

Odbyła się u nas na w ielką  ska ­
lę zakrojona dw ukro tna  kontrola  
sklepów . O statnio w yru szy ły  na m ia  
sto tró jk i kontrolerów  w  liczbie 
87 grup. B yli to  kontro lerzy dele­
gowani z  fa b ryk , ze Zw iązków  

zy, ze r o z i -■-* , Zawodowych oraz S0 słuchaczy  
kułów , ich dopływ  dla ta k  w ielk iej kursu  a n ty  spekulacyjnego, prowa- 
ilości ludzi stanow i rzecz niema- dzonego przez D elegaturę K om isji 
lą, sam o w  sobie ju ż  pew ne za - Specjalnej w  Łodzi. K ontroli pod- 
gadnienie, to  stanie się jasne, że ta  legało stokilkadziesią i sk lepów  z 
domena pośrednictw a stanow ić  j chlebem, z  m ięsem  i przetw oram i 
m oże ła ko m y żer dla spekulantów ', m asarskim i. Ja k  dalece ta  rew izja  
i vasfcarzv- placówek spożywczych była po­

trzebna, św iadczy o ty m  stw ier­
dzenie w  uńększości w ypadków  nie  
uzasadnionego zy sku  i  spisanie 
szeregu protokółów.

W praw dzie■ spekulanci ś tu  nie 
dali za w ygraną . Zorganizowali 
się i  postaw ili na  rogach „czujki" 
ostrzegające przed nadejściem  ko ­
m isji lotnej. Jednakże uśw iadom ie­
nie  i  współudział całego społeczeń- 
stioa w  zakresie kontroli cen poło­
żą tam ę nieuczciw ym  m etodom  pa­
skarskim .

A kcja  powiodła się.
Z chw ilą, gdy kilkudziesięciu pa- 

skarży  znalazło się w  areszcie, 
chleb pojaw ił się w  sprzedaży po 
ustalonych cenach. W ypiek z  m ąki 
ży tn ie j 90-procentowej sprzedaw a­
ny je s t to cenie S8 z ł za kilo grani 
i zna jdu je się w  dowolnych ilo­
ściach. Chleb bielszy rów nież jest 
w  sprzedaży, cena jego nie prze­
kracza 55 zł za kilogram .

Chodzi nie ty lko  o uczciwą sp fze  
daż, ale i  o w łaściw e rozprow a­
dzenie tow arów  na terenie Lodzi. 
Zwłaszcza a r ty ku ły  pierw szej po­
trzeby pow inny być dostarczone 
robotnikom  na czas i w  dobrym  
stanie. Z tą  spraw ą łączy się w ła­
ściwe funkcjonowanie m agazy­

nów. N ieste ty , p ra k tyka  w yka za ­
ła, że u tyskiw an ie  i skarg i na  w a­
dliw ą pracę m agazynów  są często  
uzasadnione.

Dlatego społeczeństw o łódzkie z 
sa ty sfa kc ją  przyjęło do w iadomo­
ści zarządzenie m in istra  Aprow iza­
cji, powołujące kom isje  Kontrolno- 
K w alifikacyjne do badania stanu  
tow arów  zm agazynow anych  i prze  
znaczonych do rozprowadzenia. W  
Lodzi pow stała ju ż  ta ka  kom isja  
p rzy  w ydziale Aprowizacji Zarządu  
M iejskiego; zadaniem  je j je s t ba­
danie m agazynów  żyw nościow ych  
i z teksty lia m i zarów no państw o­
w ych ja k  ś spółdzielczych. K on tro ­
lowanie odbyw a się raz w  m iesią­
cu, a w  w ypadkach szczególnych, 
ja k  nadejście now ych tow arów  — 
częściej. K om isja  stuńerdzila  już, że 
5 proc. m agazynów  w  Łodzi nie 
nadaje się na  przechow yw anie to ­
warów. Są konieczne rem onty.

N iew ątpliw ie praca kom isji m o­
że przynieść w ielk i pożytek łódz­
kiem u  społeczeństw u. 'C hodzi o to, 
by tow ary nie leżały w  m agazy­
nach w tedy, gd y  robotnik odczuwa  
brak podstaw ow ych artyku łów . To- 
uxxr nie m oże ulegać zepsuciu w  
m agazynach. Powinien być dopro­
wadzony do konsumenta natych­

m iast, w  sfanie św ieżym  i nadają­
cym  się do spożycia.

N ie sam a ty lko  kontro la  sk le ­
pów, ale i badanie m agazynów , 
więc lustracja  pośrednictw a  i  źró­
dła, dają  gw arancję uzdrowienia, 
stosunków  w  zakresie aprowizacji.

Ja k  dalece osta tn ie zarządzenia  
b yły  konieczne, ja k  bardzo w alka  
ze spekulacją  i nadużyciam i je s t na  
kazem  chw ili, św iadczy o ty m  
w strząsające w ydarzenie w  K olusz­
kach pod Łodzią, w ydarzenie, ilu- 
strujące w  sposób drastyczny powo- 

tjen n ą  gorączkę spekulacyjną  i  ze­
psucie m oralne. Oto konw ojen t tran  
sportu kolejow ego ze sp iry tusem  
sprzedał na  dworcu w  K oluszkach  

; „na lewo“ znaczną ilość przew ożo­
nego artyku łu . Ludzie zbiegli się  i  
kupow ali, nie wiedząc, że  to  sp iry­
tus drzew ny, m eta lon  —  zabójcza  
trucizna. R ezu lta t: m asow e za tru ­
cie, k ilku n a stu  zm arłych , kilkudzie­
sięciu oślepłych.

Sytuacja  ta, w  k fó re j przeszło ICO 
ludzi brało udział w  jaw nej kradzie  
ży  dobra państw owego, sm utn ie  
św iadczy o m oralności publicznej.

GRZEGORZ T I MO F IE J EW.


